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Jah Chjena zabiła markę polską. 
Sensacyjne rewelacje londyńsRiego Korespondenta „RepubliKi". 

Polska utraciła kredyt angielski za sprawą 
Dmowskiego i Paderewskiego. 

Znajdujemy się w zupełnej niewoli politycznej i gospodarczej Paryża. 
T e l . w ł . — Londyn , 21-go czerwca. — O l b r z y m i spadek 

jnarkl po lsk ie j w ciągu dn i ostatn ich w y w o ł a ł w tu te jszych 
Kołach hand lowych , posiadających s tosunk i z Po lską n iesły­
chaną konste rnac ję . P r o t e s t o w a n e w e k s l e polsk ie w w a l u ­
cie f u n t o w e j w i e l u f i r m polsk ich, a m. in . i łódzk ich z po­
rodu z a m k n i ę c i a g ie łdy I z a t a m o w a n i a w y w o z u d e w i z , 
• p o w o d o w a ł y w y d a n i e p r z e z londyńską izbę h a n d l o w ą 
specjalnego k o m u n i k a t u , k t ó r y w y j a ś n i a sytuację i t ł o m a c z y 
Powody p o s t ę p o w a n i a d ł u ż n i k ó w polskich. 

P o s z k o d o w a n e f i r m y angie lsk ie zwróc i ł y się do min i ­
s te rs twa skarbu z p r o ś b ą o in te rwenc ję , wzg lędn ie z a ż ą d a ł y 
Wyjaśnień, j a k z a p a t r u j e się r z ą d angie lsk i na ka tas t ro fa lny 
spadek m a r k i po lsk ie j , k tóry ca łkowic ie un iemoż l iw ia s to­
sunki gospodarcze z t a k b o g a t y m k r a j e m , j a k i m j e s t Po lska . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z y m w kołach pol i tycznych k r ą ż ą 
Sensacyjne r ewe lac je o sprawach po l i tyk i po lsk ie j , k t ó r e 
rzucają n o w e ś w i a t ł o na niesłychanie s z k o d l i w ą d la pań­
stwa dz ia ła lność naszej endecj i zagranicą . Rewelac je t e 
Wskazują na Chjenę, j a k o na b e z p o ś r e d n i ą sprawczyn ię 
obecnego spadku m a r k i po lsk ie j , ponieważ ona ś w i a d o m i e 
Uniemożliwia w s z e l k ą pomoc zagranicy. 

L a t e m jeszcze r o k u 1919, gdy kurs f u n t a angie lsk iego 
oscylował dokoła 1 0 0 m a r e k polskich, Po lska w i n n a b y ł a 
Poczynić w Angl j i w y p ł a t y z a s p r o w a d z o n e m a s z y n y i su­
rowce. A b y n a g ł e m i w y d a t k a m i w a l u t o w e m i nie obniżać 
naszej m a r k i , j a k o ca łk iem b e z b r o n n e j wobec u j e m n e g o 
bilansu h a n d l o w e g o , po lsk ie k o ł a p r z e m y s ł o w e zwróc i ł y się 
do ang ie lsk iego B o a r d o f T r a d e z p r o ś b ą o udz ie len ie da l ­
szego k r e d y t u f u n t o w e g o . P e t e n t ó w o d e s ł a n o do p r e z e s a 
BritTsh C o m m o n w e a l t h U n i o n , n a j p o t ę ż n i e j s z e j b ry tańsk ie j 
organizacj i po l l tyczno-gospodarcze j , p a n a Al lan Smith 'a . 
P. S m i t h chętn ie p rzys ta ł na spó łdz ia łan ie w s p r a w i e p o d ­
niesienia gospodarczego stanu Po lsk i i z o b o w i ą z a ł s ię do ­
starczyć Polsce na k r e d y t wszystk ich m a s z y n i s u r o w c ó w , 
Pot rzebnych d o o d b u d o w y p r z e m y s ł u z t y m , aby organ i ­
zacja Jego m i a ł a z a p e w n i o n e p r a w o e k s p o r t u z Polsk i 
W t e n sposób o d r a z u mog l ibyśmy z r ó w n o w a ż y ć nasz b i lans 
» n ie w y w o z i l i b y ś m y z k r a j u an i walut obcych ani m a r e k 
Polskich. 

Z g o d n i e z o b o w i ą z u j ą c e m i p o d ó w c z a s p r z e p i s a m i w 
Angl j i , umowa m u s i a ł a być z a t w i e r d z o n a p r z e z ówczesnego 
a i obecnego min is t ra s k a r b u , p. Mac K e n n a . 

P. Mac K e n n a obiecał całej t e j s p r a w i e poparc ie , z a ­
s t r zeg ł j e d n a k , iż r z ą d angie lsk i n ie mole dz ia łać na w ł a s ­

ną rękę , lecz a s u m p t mus i wyjść o d Francj i . Delegacja po l ­
ska zwróc i ła s ię w p o w y ż s z e j s p r a w i e do p r e m ^ r a po l ­
sk iego p. P a d e r e w s k i e g o , k t ó r y p o c z ą t k o w o z d a w a ł s ię 
przychylać do t e g o p lanu, nas tępn ie j ednak z a iew iadomych 
przyczyn przemi lcza ł go z u p e ł n i e . 

O k a z u j e się obecnie , ż e opuszczen ie t e j n i e z w y k ł e j 
o k a z j i u t rwa len ia nasze j w a l u t y pos iada ło p o w a ż r e pod ło ­
ż e pol i tyczne, gdyż w ł a ś n i e w t y m okres ie delegaci p 
na konferenc ję p o k o j o w ą w e r s a l s k ą , p. p. : P a d e r e w s k i 
i D m o w s k i podpisal i z o b o w i ą z a n i e , mocą k tó rego z g a d z a j ą 
s ię na u k ł a d angie lsko- f rancuski , dz ie lący całą Eu.-spą środ, 
k o w ą i wschodnią n a s fe ry w p ł y w ó w Londynu I P a r y ż a . 
W uk ładz ie by ła p r z e p r o w a d z o n a lin j a , wychodząca z Odessy 
i b iegnąca s t a m t ą d pros to do Rygi . N a wschód o d t e j l&rtji 
w s z e l k i e w p ł y w y pol i tyczne i gospodarcze s ą z a s t r z e ż o n a 
dla Ang l j i , na tomias t Po lska , Czechosłowacja , Jugos ławia , 
R u m u n j a z n a j d u j ą s ię pod g w a r a n t o w a n y m i n iepodz ie lnym 
w p ł y w e m f rancusk im. 

P a k t t e n , n a k t ó r y z g o d z i l i sic. d w a j e n d e c c y d y p l o m a c i p c l s c y 
o d d a l n a s c a ł k o w i c i e w r ę c e P a r y ż a , u n i e m o ż l i w i ł r o z w i n i ę c i e s a ­
m o d z i e l n e j p o l i t y k i p o l s k i e j I o d c i ą ł n a s o d w s z e l k i e j p o m o c y e k o ­
n o m i c z n e j i f i n a n s o w e j z e s t r o n y W . B r y t a n j L 

W y n i k i t e g o p a k t u w i d o c z n e s ą w c a ł y m n a s z y m s y s t e m i e poe­
t y c z n y m , n a t o m i a s t s a m u k ł a d t r z y m a n y j e s t p r z e z C h j e n ę w n a j g ł ^ b * 
s z e j t a j e m n i c y . O d c i ę c i e n a s p o l i t y c z n e o d E u r o p y , z w y j ą t k i e m 
F r a n c j i s k a z a ł o n a z a g ł a d ę n a s z s y s t e m g o s p o d a r c z y i n a s z ą 
w a l u t ę . R. S* 

— X X 

Dmowski — min. spraw zagranicznych. 
Tel, wł W A R S Z A W A , 21 czerwca— 

Jak (aż donosiliśmy, od pewnego czasu od 
bywają się nieustannie narady w minister­
stwie spraw zagranicznych, biorą w nich 
udział p. p. minister Seyda, Pile, Skirmunt 
i Modzelewski. 

Onegdaj przybył na konferencję także 
członek ambasady perskie} w Rewlu pan 
DobryńskŁ 

Narady te noszą wyraźny charakter 
tajnej konferencji endeków. W związku 

Krążą o tym uporczywe pogłosKi. 
z powyższym krążą uporczywe pogłoski 
o mającej nastąpić dymisji ministra spraw 
zagranicznych p. Seydy. 

Na miejsce jego ma być mianowany p. 
Roman Dmowski 

Z kół rady miejskiej dowiadujemy się, 
iż koło „narodowe" w radzie miejskiej w 
Warszawie ma zamiar zgłosić na Sednem 
z najbliższych posiedzeń wniosek o nada* 
nie p .Romanowi Dmowskiemu tytułu oby­
watela honorowego m. Warszawy. P. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SKIRMUNT N A MIEJSCE ASZKENA-

ZEGO. 
Teł. wŁ — W A R S Z A W A , 21 czerwca. 

Wiadomość, podana w swoim czasie przez 
"Republikę", że p. Skirmunt został miano­
wany delegatem Polski do Ligi narodów 
i * miejsce p. Aszkenazego, potwierdziła 

Wczoraj została podpisana nominacja 
t>- Skirmunta na to stanowisko. 

M I N . GRABSKI NIE USTĘPUJE. 
Tel . wł. — W A R S Z A W A , 21 czerwca. 

Pogłoski, podane przez szereg pism, ja­
koby obecny minister skarbu miał się po­
dać do dymisji, były nieprawdziwe. Jak się 
jfawiadujemy, dymisja min. Grabskiego nic 
' est aktualna, przeewnie, pozycja jego o-
statnio znacznie się wzmocniła, 

M A N D A T POSŁA ŁUCKIEWICZA 
WYGASŁ. 

Warszawski korespondent „Republiki' 
donosi: 

Onegdaj wygasł mandat sejmu posła 
* k lubu ukraińskiego, Łuckiewicza, gdyż, 
Według przepisów, poseł, k tó ry bez uspra­
wiedliwienia sie. jest przez pewien czas nie 
obecny podczas obrad sejmowvrh traci 
Wandal jwselajki, 

Jak wiadomo, poseł Łuckiewicz zbiegł 
do Pragi czeskiej, obawiając się wydania 
gc przez Sejm prokuraturze. 

P A T R J A R C H A T I C H O N ZOSTAJE 
Z W O L N I O N Y . 

Te l . w ł . — BERLIN , 21 czerwca — Tu­
tejsze dzienniki rosyjskie donoszą, iż pa-
trjarcha Tichoo, k tó ry znajduje się w doó-
skim klasztorze, zostanie wkrótce prze­
wieziony do Archangielska, skąd uda się 
zagranicę. H, Z. 

ESKADRA P O L S K A W RYDZE. 
P A T . — RYGA, 21 czerwca — Eska­

dra polska przy jmowana by ła w dzień 
przybyc ia , we wtorek, przez łotewskie­
go ministra wo jny obiadem w klubie o f i ­
cersk im. W e środę odbyło się śniadanie 
u posła Jodki , na k tórem by l i obecni at ta-
ches wo jskow i , ak redy towan i w Rydze 
oraz generalicja ło tewska. Poseł Jodko 
wniós ł toast na cześć prezydenta Ł o t w y , 
na co odpowiedział poseł ło tewski Duk-
sza, pijąc zdrowie Prezydenta Wo jc ie ­
chowskiego. Następnie poseł Jodfco w y ­
głosi ł dłuższe przemówienie o przyjaźni 
polsko- łotewskiej , na które odpowie­
dział zastępca szefa sztabu łotewskiego, 
zaznaczając, że armja łotewska zawsze 
odczuwała znaczenie,tej przyjaźni . 

Co znaczą manewry Stfnnesa? 
Dalsze tranzakcje na Górnym Śląsku. 

BERLIN, 21 czerwca. — Sprawa tran­
sakcji Stinnesa na G. Śląsku rozwija się 
w dalszym ciągu w sposób coraz bardziej 
niepokojący. Castiglionc korzystając z bez 
czynności rządzących sfer polskich potra­
fił utrudnić jakąkolwiek akcję ze strony 
Polski. 

Jak „Berliner Boersen Courier" donosi, 
towarzystwo p. Casiiglione w związku z 
powiększeniem kapitału z 300 na 600 mil-
jardów koron uzyskało od władz anstrjac-
kich przywileje przedsiębiorstwa, pozosta­
jącego pod opieką rządu, w zamian za zobo 
wiązanie się ze strony p, Castiglione, że 
stan posiadania „Alpinc Montangesel 
schaft" będzie w bezwzględnej większości 
austrjacki i że część akcji będzie pozosta 
wioną pod kontrolą rządu. 

Fakt, że ze strony polskiej dopuszczono 

do uskutecznienia manewru, w którym 
zresztą najwidoczniej rząd austrjacki jest 
stroną oszukaną, przybiera już rozmiary 
skandalu. Manewr obraca się wyłącznie 
na korzyść p. Castiglione i zapewnia mu: 
1) opiekę rządu austrjackiego, 2) bez­
względną przewagę w towarzystwie, z któ 
rego według wszelkiego prawdopodobień­
stwa stopniowo wycofany zostanie bank 
angielski i inne udziały zagraniczne; 3) mo 
żliwość usunięcia z pod kontroli rządu au-
strjackego tych akcji, których usunięcie 
będzie dla p. Castiglione korzystne, prze-
dewszystkiem co do tajemniczych celów 
pozyskanych akcji górnośląskich, których 
nabycie i odnośna transakcja, jak wiadomo 
nie zakomunikowana została zarządowi 
„Alpinc Montangeselschaft". 

K O B I E T Y W P O L S C c W W O J S K U 

S Ł U Ż Y Ć NIE BĘDA. 

P A T . - W A R S Z A W A , 21 c z e r w c a -
Na dziesiejszem posiedzeniu sejmowej ko 
, misj i wo jskowe j w obecności minist ra 
.spraw wo jskowych gen. Szeptyck le jo , 
r o z r i ł r y w a n o w dalszym ciągu projekt 
ustawy o powszechnym obawiązjifc s&ni 

b y wojskowej . A r t y k u ł , t raktu jący o 
przymusowe] służbie kobiet, skreślono. 
Minister oświadczył się za półtoraroczna 
służbą bez p rzerwy , z tera, że w czaate 
jej t rwania muszą wypaść dwa łeteie ok 
resy. 

Następnie wybrano komisję lotniczą, 
kfSra ma za zadanie zbadać atan *o&-
staego lojnictwa. 

ii 



Najpotężniejsze arcydzieło świata. 

1 Tragedja w 7-miu aktach SZEKSPIRA 
B U BOH! ^ i ^ P w obsadz ie n a j ś w i e t n i e j s z y c h g w i a z d e k r a n u 

|| Janinings, Ica Lenkeffy,Werner Krauss, > Lya de Putti 
Itr • 4 4 . * • - » - . . . 

mam 
11 fl 

Początek przedstawień ti o. 4.30 p. p. 
Wspaniałe zdjęcia starej Wenecji! Nieporównany przepych wystawy! 

W obrazie bierze udział 125,000 statystów. 

Dziś prawdopodobni otwarta e giełda 
Choć jest możliwe, że nastąpi jeszcze jednodniowe opóźnienie z powodów technicznych. 

Wszystkie banki oddadzą P. K . K. P. potowe swych dewiz. 
TeL w L — W A R S Z A W A , 21 czerwca. 

Dziś odbyła się w ministerstwie skarbu kon 
ferencja z przedstawicielami niemal wszyst 
k ich banków dewizowych, k tóre j celem by­
ło podanie do wiadomości tych banków za 
rządzeń projektowanych przez min. skar­
bu w związku z odebraniem i m praw de­
wizowych. 

Konferencją zagaił p. minister Grabski , 
k tó ry jednak niebawem musiał udać się na 
posiedzenie sejmowej komisj i skarbowej, 
wobec czego przewodnictwo objął naczel­
ny dyrektor P.K.K.P., p. Rybiński . 

Projektowane zarządzenia będą miały 
treść następującą: 

Frzcdcwszystkiem zostanie bankom od­

jęte prawo dysponowania walutami, które 
przejdzie w ręce komisj i dewizowej. Do 
dnia jutrzejszego banki te są obowiązane 
przedstawić min. skarbu wykazy swych 
remanentów w walutach i dewizach. Po­
łowa tych remanentów ma być natych­
miast wpłaconą do P.K.K.P. bądźto w for­
mie pożyczki, bądź sprzedaży po kursie 
dnia wpłaty. Druga połowa remanentów 
będzie oddana do dyspozycji komisj i de­
wizowej w ten sposób, ze banki dewizowe 
zatrzymując w dalszym ciągu iunkcje ko -
misjonerów dewizowych przyjmujących 
wpła ty w walutach obcych, będą musiały 
wszystkie zgłoszenia co do kupna zgłaszać 
w komisj i dewizowej, a o i le tych zgłoszeń 
nic będą miały lub komisja danego dnia 

nie zadysponuje znajdującemi się w banka 
zapasami waluto wemi i dc wizo w cm i, wa­
lu ty te będą musiały być dnia następnego 
sprzedane do P.K.K.P. 

Co do przekazów marek polskich na 
Gdańsk, będą one t a k i e decydowane i kon 
trolowane przez komisję dewizową. 

Po zapoznaniu się z projektem rządo­
wym przedstawiciele banków wypowiedzie 
l i swoje uwagi co do zarządzeń technicz­
nych i u łatwień, jakie w tej sprawie pro­
ponują. Na podstawie tych uwag projekt 
rządowy będzie w ciągu dnia dzisiejszego 
ostatecznie opracowany, a jutro zostanie 
urzędowo ogłoszony. 

Jak wiadomo, przeważnie pozwolenia 
na kupno walut by ły otrzymywane na pod 

stawie faktur . Otóż obecnie minls ler jo 0 1 

skarbu stwierdzi ło, że faktury te by ły p r t * 
ważnie fabrykowane. 

Będzie więc zaprowadzona Ścisła kon­
trola faktur, k tó ra uniemożl iwi nadal wszd 
kie ich fałszowanie/ 

Dewizy na ar tyku ły luksusowe udzfelo' 
ne nie będą. 

Jak słychać, w wyn i ku konferencj i bafl 
k i zgodziły się przedstawić połową swoich 
sald walutowych do dyspozycj i władz ska» 
bowych. 

Prawdopodobnie tez w dniu jutrzejszym 
nastąpi otwarcie giełdy walutowej , a jedno 
cześnle będzie ustalony sposób funkcłono* 
wanla komisj i dewizowej. 

Minister Grabski o Katastrofie walutowej. 
Co zmusiło p. Grabskiego do walki ze spekulantami. -- Przyczyna zwyżki walut - spadek 
marki niemieckiej . . .„Zapotrzebowanie przemysłu na waluty jest nienaturalne".-Minister 

ma w pSanie szereg nowych zarządzeń! 
Tel . w ł . — W A R S Z A W A , 21 czerwca. 

Dzisiaj w komisj i . skarbowej p. minister 
Grabski wygłosi ł długie expose o zarzą­
dzeniach, poczynionych przez mraisterjum 
skarbu w zakresie wa l k i ze spekulacją wa­
lutową. Pierwotnie minister nie zamierzał 
przystopować do wa łk i ze spekulantami, 
jednak został do tego zmuszony przez orgje 
walutowe. Przyczynę wzrostu walut ob­
cych widz i minister w spadku mark ' nie­
mieckiej. 

Ogromne zapotrzebowanie na waluty 
obce przedewszystkiem w centrach prze­
mysłowych, jest, zdaniem ministra, nienatu 
calne. Sprowokowany stanowiskiem czar­
nej giełdy wydał znane zarządzenie, t. j . 
zabronił notowań walut obcych na giełdzie, 
odebrał prawa dewizowe we wszystkich 
bankach, zarządził obserwację 370 osób po 
dejrzanych o handel walutami obcymi. 

Władze przeprowadzi ły rewizję u 68 
>sób, z k tórych 42 aresztowano, 8 zwolnio 

no. ' Charakterystyczne, że wszyscy aresz­
towan i mimo nocnej pory by l i jakby przy­
gotowani na rewizję skarbową. Ilość dola 
rów znaleziono bardzo małą, gdyż speku­
lanci przechowywal i waluty poza domem. 

Minister ma w planie jeszcze szereg in ­
nych zarządzeń, ale ich nie wymienia, u-
ważając, że ujawnienie ich byłoby przed­
wczesne. W p ł y w zarządzeń dał rezultaty, 
albowiem w Gdańsku dziś za 100 mk. nie­
mieckich płacono 82 mark i polskie. 

Odebranie prawa dewiz bankom da 
skarbowi około 2 mi l jony dolarów, z k tó ­
rych połowa będzie przez skarb/ zabrana, 
połowa — pozostawiona do dyspozycji 
skarbu. 

Minister przewiduje w dalszym ciągu 
wydawanie dewiz t y l ko na spłatę zobowią 
zań zagranicznych, w mniejszym stopniu 
na zakup surowców. Dewizy na towary lu 
ksusowe wydawane nie będą. Prócz tego 
zajmuje się ministerjum skarbu per t rakta­

cjami co do przejmowania przez rząd wa­
lut obcych z t y tu łu eksportu. 

Minister oświadcza, że wpłynęło do od 
działów w P.K.K.P. w ciągu jednego dnia 
250 tysięcy dolarów. 

W końcu minister zaznacza, że złoty 
polski nie będzie obniżony, giełda będzie 
otwarta, wreszcie prosi, aby w związku z 
zarządzeniami dyskusja nad jego ekspose 
nie odbyła się na dzisiejszem posiedzeniu 
plenarnym Sejmu. 

Przewodniczący komisj i marsz. Osiecki 
zwołał w tej sprawie o godz. 2 i pół kon­
went serijorów. 

DLACZEGO ODŁOŻONO DYSKUSJĘ 
N A D EXPOSE P. GRABSKIEGO. 

P A T . — W A R S Z A W A , 21 czerwca. — 
Dziś w południe na życzenie komisj i skar­
bowej marszałek Sejmu zwołał konwent 
senjorów, celem omówienia sprawy dysku 
sji nad expose ministra skarbu. Obecny na 

posiedzeniu p. minister skarbu Grabski, 
oświadczył, że prosi o wstrzymanie dysku 
sji nad expose do czasu, kiedy wygłosi u-
zupełniające expose. Minister stwierdził, 
że w obecnej chwi l i dyskusja nad pierw* 
szem expose mogłaby być szkodliwa dla 
interesów państwa 1 że prawdopodobnie 
k luby nie mają dostatecznego materiału do 
dyskusj i 

Poseł Thugutt oświadczył, że materjał 
do dyskusji należy całkowicie do oceny 
stronnictw. Mówca zgadza się z wywoda­
mi p. ministra co do możl iwej szkodlwoścł 
dyskusji. 

Poseł Stroński zaproponował, aby ple­
num odbyło dwie dyskusje: pierwsza nad 
pierwszem, a druga nad drugiem expose. 

Postanowiono, źe dyskusja ogólna nad 
expose odbędzie się we wtorek po wysłu­
chaniu uzupełniającego expose ministra 
skarbu. 

Dziś premjera! Dziś premjera! 

„WĘGIERSKA 
KREW" 

pełen wzruszających momentów dramat życiowy w 6 aktach, 
wytwórni „MAY-F1LK". , , 

Rolę „HONY", nieprawej córki hrabiego, wykonała słynna 

• f f i Ł Lya de Putti, 
Początek przedstawię!) o g. B p.' p. Początek przedstawień o g. 5 p. p. 

Czytajcie „REPUBLIKĘ!" 

O ministerstwo reformy rolnej. 
P A T . — W A R S Z A W A , 21 czerwca — 

Na dzisiejszem 49 posiedzeniu sejmu 
marszałek zawiadomi ł o unieważnieniu 
mandatu posła Karola Wo jewody . W picr 
wszym czytaniu odesłano do komisj i . 

Następnie poseł Rymar zdawał spra­
wozdanie z us tawy o ustanowieniu urzę­
du min is terstwa re formy rolnej . Rząd i 
komisja jednogłośnie postanowi ły wnieść 
na sejm projekt utworzenia nowego m i ­
nisterstwa, mimo niepopularność t w o ­

rzenia nowych urzędów. 
Poseł Mar ian Ma l inowsk i zastrzegł 

się przeciw temu, jakoby postawienie tej 
sp rawy na sejm by ło przez komisję jed­
nogłośnie uchwalone, firdyż mniejszość 
domagała się łącznego t raktowania tej 
sp rawy z ustawą o 2akresłe działalności 
tęgo ministerstwa re formy rolnej . M ó w ­
ca, proponuje odroczenie głosowania nad 
ustawą o ustanowieniu urzędu minister­
s twa re fo rmy romej do czasu przedłoże­
nia sparwozdanla komisj i rolnej ustawy 
o zakresie działania ministerstwa refor­
m y rolnej. 

W głosowaniu prze/, d r zw i odrzucono 
wniosek o odroczenie głosowania 143 
eioswpł Brzeciw 108. 

K ierownik Głównego urzędu ziemskie 
go Cza lkowsk l zabiera głos. Popiera pro 
jekt rządu, uważając, że powołanie tego 
urzędu jest dla sp rawy ze wszechmiar 
wskazane, tembardzlej , że absolutnie nie 
wykracza to przeciw zasadzie oszczęd­
ności. Organizacja urzędów pozostaje ta 
sama, zmienia się t y l ko s tanowisko , na­
czelne. Rząd ustawę popiera 1 prosi o jeJ 
uchwalenie. 

Poseł Kowalczuk stwierdza, że p r * c ' 
e lw mer i tum us tawy w komisj i n ikt nic 
protestował i uchwała zapadła jednomy -

śinic. Przewlekanie tej sprawy na pog­
nici prowadzi ty lko do tego, aby reformy 

Poseł Kwap ińs łd : Jesteśmy za utwO' 
rżeniem urzędu min is terstwa reformy ro' 
nej, ałe nie możemy głosować za tern, &° 
póki nie będą określone jego atrybucie-

Po przemówieniu sprawozdawcy R^'. 
mara, w głosowaniu odrzucono popra^* 1 

kę posła Sanojcy. aby ustawa weszła 
życie z dniem ogłoszenia us tawy o z^K" 
resie dz ia ła lność} 'min is t ra re formy rc-̂  
nej. Na tem ustawę przy jęfo w drug-WJ 
czytaniu. Trzecie czytanie odłożono, 
rośnej nie wykonać . 



REPUBLIKA "™"• 
^ 

Uniwersytet mniejszości narodowych w Łodzi. 
W o'dpowiedzi na przyjętą przez komi -

1? sejmową ustawę o „numerus clausus" 
* pewnych kołach żydowskich oraz nie­
mieckich powstał projekt założenia w Lo­
k i uniwersytetu mniejszości narodowych. 
Podobno ma być utworzony specjalny ko­
mitet, którego zadaniem będzie stworzenie 
Podstaw, na k tórych — po obopólnym po­
rozumieniu się działaczy poli tycznych i 
kw ia towych obydwóch narodowości — 
m ogłaby powstać wyższa uczelnia żydow-
»ko-niemiecka. Mówią nawet, że myśl 
stworzenia odrębnej wszechnicy pokrzyw­
dzonych mniejszości znalazła poparcie 
wśród radykalniejszych elementów naszej 
Profesury. Wymieniają nawet nazwiska 
Prof. Baudouin de Courtenay'a i prof. Pe-
trażyckiego, k tórzy jakoby mieli współdzia 
hi przy tworzeniu poszczególnych wydzia 
'ów przyszłej uczelni. Podobno sfery, z 
których wyszedł powyższy projekt, mają 
"awiązać kontakt z przedstawicielami bia-
totusinów i ukraióców, zamieszkujących 
»a ziemiach Rzeczypospolitej, aby zapew­
nić sobie ich poparcie dla rozpoczętego 
dzieła. Projektodawcy proponują, aby 
Wykłady odbywały się w trzech językach: 
Polskim, niemieckim i żydowskim. 

Pol i tyka Głąbinskich i ks. Lutosławskich 
święci swój trjumf. Nie jest to dla nikogo 
niespodzianką i niejednokrotnie podkre­
ślaliśmy na tem miejscu, że wszelkie ogra-
liczenia, stosowane względem mniejszości 
narodowych, muszą wywołać reakcję tych 
mniejszości, doprowadzić do koncentracji 
ich sił, utwierdzić je w zapamiętałym na­
cjonalizmie i szowłni ime narodowym, i u-
czynić z nich zaciętych wrogów. wszyst­
kiego co polskie. 

Naczelnym postulatem racjonalnej i 
przewidującej po l i tyk i czynników rządo­
wych, jest nie odpychanie od siebie mil jono 
wych rzesz ludności nbcoplemiennej i obco 
ięzycznej, lecz jednanie ich dla Polski i dla 
idei państwowości polskiej. Mniejszości 
narodowe na ziemiach polskich stanowią 
tak znaczny odsetek, i zamieszkują zwartą 
etniczną masą tak rozległe terytorja, że o 
zasymilowaniu ich i choćby przemalowa­
niu na polaków mowy być zupełnie nie mo­
że. Ostatnie wybory do Sejmu wykazały, 
że żywio ły te objawiają niezmiernie silne 
uświadomienie narodowe, które szczególe 
nie pod panowaniem polskicm, wobec u-
Prawianej przez nasz rząd po l i tyk i ekster­
minacyjnej, znalazły doskonałe warunki 
rozwoju. Jako skutek tych obłąkańczych 
Poczynań, wśród k tórych jednym z głów­
nych ogniw jest świeżo uchalona „nume­
rus clausus" — mamy wciąż wzrastający 
separatyzm pokrzywdzonych mniejszości 
narodowych, które biorą się do organizo­
wania samoobrony, skupiają się i stwarza­
ją środki, któreby ich mogły zabezpieczyć 
Przed zamachami rządu na ich prawa, za­
parowane konstytucją marcową. 

Jednym właśnie z tych środków jest 
Projekt utworzenia w naszera mieście uni­
wersytetu mniejszości narodowych, k tó ­
ryby zgromadził w swych murach wszy­
stkich tych pokrzywdzonych, k tórzy wsku­
tek drakońskiego prawa „numerus clau­
sus" nie znaleźli miejsca w uniwersyte­
tach państwowych. Uniwersytet mniej­
szości narodowych grupowałby w swych 
audytorjach krajowych malkontentów, o-
fiary niesprawiedliwości i wojującego na­
cjonalizmu polskiego, i wpajałby w ich 
dusze ten jad nienawiści do polskości, k tó ­
rą prawica tak często zarzuca obywatelom 
należącym do mniejszości narodowych. 

Tego ruchu konsolidacji i organizowa­
n a się żydów i niemców, jak również u-
kralńców i białorusinów ! stwarzanie przez 
nich własnych placówek obronnych nic mo 
*emy bagatelizować. Wiemy doskonale z 
naszej własnej historji, z niedawnych cza­
sów niewol i , czem by ły p lacówki ku l tu ­
ralne polskie i jak potężną rolą one ode­
grały w walce z państwem, w danym wy-
Padlcu z Rosją, Niemcami i Austrją. Nie­
nawiść do zaborców nigdzie nie znalazła 
podatnięjszego gruntu do hodowli , a idea 

odwetu nigdzie bujniej nie k ie łkowała, niż 
w wyższych uczelniach, skąd wyszło pierw 
sze hasło do wa l k i z ciemiężcami. Nie mo­
żna oczywiście porównywać wa lk i narodu 
polskiego o niepodległość, z walką mniej­
szości narodowych o swe prawa w Polsce, 
ale chcemy jedynie podkreślić moment siły, 
jaką zazwyczaj objawia obca masa narodo 
wa w łonie organizmu państwowego, k tó ry 
staje w poprzek jej najclementarniejszym 
prawom rozwoju, i k tó ry odmawia udzie­
lania im najbardziej zasadniczych środków 
do życia, przyznanych przez to państwo i 
słusznie im się należących. 

Ucisk mniejszości narodowych, jeśli był 
gdziekolwiek stosowany, w żadnem pań­
stwie do niczego dobrego nie doprowadził. 

Na wczarajszym posiedzeniu komisj i 
spraw zagr. min. Seyda wygłos i ł następu 
jące expose: 

Ody rząd obecny stanął u steru pań­
s twowego, czynnik i wrogie niety lko rzą 
dowi , ale wogóle państwowości polskiej, 
czynnik i k t ó r ym zależało na podkopaniu 
zaufania zagranicy do Polski i jej intencji 
poko jowych, poczęły szerzyć pogłoski 
alarmujące o rzekomych zamiarach ag­
resywnych rządu polskiego w stosunku 
do Sowietów, chcę podkreślić zdecydo­
wanie pokojową pol i tykę wobec sowie­
tów, niewykluczająca. oczywiście byna j ­
mniej energicznego i konsekwentnego 
domagania, się wypełn ienia warunków 
t raktatu ryskiego w całej ich rozciągło­
ści. 

M i m o ' t o propaganda antypolska pra­
cuje niezmordowanie nad wmówien iem 
w zagranicę, szczególnie w międzynaro­
dową finansjerę, jakoby przecież rząd 
polsk! miał ukry te zamiary zaczepne, 
tym razem znowu w stosunku do Gdań­
ska Po l i tyka zagraniczna Polsk i nie t y l ­
ko stanowczo przeciwna jest jak iemukol 
w iek zakłóceniu pokoju, ale dąży ponad­
to do st\VorzenIa sol idnych, • mocnych 1 
t rwa ł ych warunków dla powszechnego 
pekoju w Europie środkowej i wschod­
niej. 

STOSUNEK DO GDAŃSKA. 
Pozostając niezachwianie w ie rnym 

pokojowi , naród polski ma jednak obowią 
zek stać na st raży tych p raw , k tóre już 
posiadł na podstawie t rak ta tów i starać 
się wszelk imi stojącymi mu do dyspozy­
cji środkami po l i tycznymi o realizację 
tych uprawnień, k tó rych mu się odmawia 
wb rew t rak ta tom. W tej płaszczyźnie le­
ży nass konf l ikt z Gdańskiem. 

Stal iśmy i s to imy na gruncie t rak ta­
tu wersalskiego 1 nie myś l imy Gdańska 
pozbawiać jego charakteru wolnego mia 
sta. Ale w iemy i pamiętamy, że cała kon­
cepcja Gdańska miała, na celu oddanie 
portu gdańskiego do bezpośredniego u-
ży tku Rzeczypospoli tej i to w tej formie, 
aby dostęp do morza nie podlegał żadnej 
obcej w ładzy . 

Tyczasem senat gdański t łómaczy 
konwencję na swój sposób. W praktyce 
doprowadzi ł stosunek Gdańska do p o l ­
ski wręcz do ka ryka tu r y tego, czem miał 
być według twó rców t rak ta tu : zamiast 
Polsce zabezpieczyć wolny, ,niczem nie 
k rępowany dostęn do morza, hamując go 
I zatarasowuje jak może, zamiast obywa 
telom polskim w Gdańsku zagwaranto­
wać pełnię p raw na równ i z w łasnymi 
obywate lami , t raktu je ich gorzej od ob­
cokra jowców, szykanując ich i prześla­
dując. 

Wszelk ie perswazje, argumenty i dłu 
got rwałe rer taktac je, zawiod ły . Senat 
k roczy ł wciąż naprzód po drodze syste­
matycznego przeciwstawiania się' w y p ł y 
wi ją.cym z t raktatu p rawom j na jżywot ­
niejszym interesom państwa polskiego. 
W tych warunkach rząd polski uważać 
musi za bezcelowe pertraktacje czy tar­
gi o takie czy inne szczegóły stosunku 
Gdańska od Polski , lecz mimo wszystko 
I w b r e w wszelk im f a ł szywym pogłoskom 
trwając stanowczo na gruncie pokojo­
w y m , zwróc i się do L ig i narodów,i s twier 
dzi zasadniczo, co następuje: 

a) że wszelką ingerencję z ty t . art . 
103 t rak ta tu wersalskiego w . s p r a w y we 
wnętrzne Rzeczypospoli tej musi rząd 
polski uznać jako niezgodną z t y m t rak­
tatem. 

Wywoływał on jedynie niezadowolenie i 
ferment, który osłabiał państwo i wyczer­
pywał naród, absorbując poważną sumę 
energji, k tóra mogłaby być użyta w innym 
k ierunku dla bardziej produkcyjnych ce­
lów. Do takich nierozsądnych elementów 
ucisku należy również ustawa o „numerus 
clausus", k tó ry zamiast wzmacniać pań­
stwo w istocie znakomicie je osłabia. 

Tworzenie uniwersytetu mniejszości na 
rodowych w Łodzi jest logicznym następ­
stwem poczynań naszego rządu, k tó ry nie 
rozumie, że przez swą niesprawiedliwą i 
antykonstytucyjną pol i tykę, stosowaną 
względem tych mniejszośrj, przez zamyka­
nie im dostępu do najwyższych źródeł o-
światy pogłębia jeszcze bardziej przepaść, 

b) że prawa Rzeczypospoli tej po l ­
skiej na tery tor ium Gdańska nie' zostały 
dotychczas bynajmniej zreal izowane. 

c) że nie posiadając egzeku tywy na te 
ry to r jum Gdańska i nie zamlezrając po­
nawiać prób dochodzenia swych p raw 
na drodze, która dotychczas zaw iodą , 
oczekuje wykonania wskazań, zawar­
tych w art. 100 — 108 t rakta tu w całej 
ich rozciągłości przez zasadniczą rewiz­
ję istniejącego stanu rzeczy i zreał izowa 
nia gwarancj i s tworzonych na rzecz Pol 
ski przez t raktat wersalski . 

Niezależnie od takiego postawienia 
sprawy wobec L ig i rząd trzymając się 
wciąż i wyraźnie ram akcji pokojowej , 
zaczął stosować na terenie państwa pol­
skiego szereg zarządzeń, które mają na 
celu obronę przeciw stratom mater ia l ­
nym, spowodowanym dla państwa przez 
pol i tykę senatu gdańskiego. Zarządzenia 
te, samo się przez się rozumie, nie mają 
zgoła charakteru jakichś aktów „zem­
s ty" , lecz zmierzają do pol i tycznego o-
trzeźwlenia władz gdańskicn i do uprzy­
tomnienia własnego Interesu ludności 
gdańskiej, tolerującej niestety antypolską 
pol i tykę senatu. Jak Gdańsk odczuje te 
zarządzenia, wykaże się niezadługo. 
Rząd jest zdecydowany stać twardo na 
gruncie legalnej, ale stanowczej samo­
obrony. 

P O L S K A A NIEMCY. 
T o samo dotyczy 1 naszego stosunku 

Jo Niemiec. Nie mamy wobec Niemiec 
pod żadnym względem zamiarów agresy 
wnyc l i . przeciwnie, będziemy kontynuo­
wal i pertraktacje drezdeńskie, ale nie mo 
żerny dopuścić do uszczuplenia upraw­
nień, wyp ł ywa jących dHa Polski z t rak­
tatu wersalskiego. 

P A Ń S T W A SPRZYMIERZONE. 
Zapewnienie poszanowania t rak ta ­

tów 1 zabezpieczenie t rwałego pokoju w 
Europie jest wogóle podstawą całej n a ­
sze! po l i tyk i zagranicznej. Do tyczy to w 
p ierwszym rzędzie stosunku naszego do 
wie lk ich mocars tw sprzymierzonych, 
do Francj i , Angl j i , W ł o c h i Belgi i jak nie­
mniej Stanów Zjednoczonych. Ze stano­
wiska po l i tyk i polskiej pragnąć należy, 
by na gruncie solidarności Francj i , A n ­
glj i , W ioch i Belgj i załatwiona została 
sprawa odszkodowań niemieckich w spo 

jaka dzieli te mniejszości od ide i państwa 
polskiego i polskiej kul tury. Pierwszem 
następstwem tego kursu po l i tyk i urzędowej 
było powstanie b loku mniejszości narodo­
wych, k tó ry zgrupował w swych szeregach 
cały wojujący nacjonalizm wszystkich ob-
cyeh narodowości, zamieszkujących na zk 
miach Rzeczypospolitej. 

Każda ustawa, godząca w interesy tych 
narodowości i naruszająca ich prawa, za­
cieśnia ty lko ten blok antypolskiego 
wszechszowinizmu, k tó ry długie jeszcze la­
ta będzie hamował rozwój postępu i idei 
demokracji w Polsce, nie mówiąc j<*2 o fa« 
talnem wrażeniu, jakie ustawa ta wywoła­
ła na terenie międzynarodowym. 

J A N URBACt t . 

sofo. zabezpieczający interesy związane! 
i nami sujuszem Francj i , jak również 
Belgi i . Najlepsza to gwarancja pokoju 
powszechnego. 

SOJUSZ Z RUMUNIA. 
Temu samemu celowi służy nasz so­

jusz z Rumunią, zbudowany na fmdamen 
cie pozy tywnych wspólnych interesów, 
Potwierdzeniem jego i uświetnieniem bę 
dzie przyjazd do Polski na dni k i lka r u ­
muńskiej pa ry kró lewskie j , a z nią ra­
zem premiera Brat ianu, ministra spraw 
zagranicznych p. Duca i innych dostoj­
nych gości. 

STOSUNEK DO I N N Y C H P A Ń S T W . 
Gdy uroczystości te przeżywać, bę­

dziemy w Warszawie , w Lozannie dobie 
gać będą pomyślnego kresu pertaktacje 
nasze z delegacją turecką, które dadzą 
realne podstawy t radycy jnym przyjaz­
nym stosunkom polsko-tu reckim. 

Stosunek do Czechosłowacji i do Ju­
gosławi i określ i łem już w komisj i spraw 
zagranicznych senatu. W y p ł y w a on z mo 
t y w ó w real izmu poli tycznego, patrzące­
go t rzeźwo w przyszłość, a dążącego do 
zabezpieczenia dzisiejszego stanu p raw­
nego opartego na t raktatach. Dojście do 
porozumienia Polski z Czechosłowacją le 
ży w szerzej pojętym interesie obu naro­
dów, oraz w interesie pokojowego utwłer 
dzenla się stosunków w Europie środko­
we j . 

Wobec wypadków w Bułgar i i zacho­
wu jemy się zupełnie neutralnie. Rozwój 
ich obserwujemy ty lko pod kątem widzę 
nia utrzymania się na Bałkanach pokoju 
i stanu rzeczy, wyn ik łego z t raktatów. 

W ramach t rak ta towych zanotować 
należy poprawne stosunki między Polską 
a Austrją. To samo powiedzieć należy o 
Węgrzech-

W lipca weźmiemy udział w konferen 
cj l państw ba ł tyck ich w Rydze. 

L I T W A . 
Rozwo jow i stosunków pol i tycznych 

na L i t w i e przyglądamy się spokojnie w 
nadziei , i e przecież, rychlej czy później 
o tworzą się l i twtnom oczy na rzeczywis 
tość, a mianowicie na fakt, że właśnie do 
bre z Polską stosunki stanowią dla L i t ­
w y najlepszą gwarancję swobodnego jej 
rozwo ju . 

Piąty dzień wybuchu Etny. 
A W . — B E R L I N , 21 czerwca — Ko­

respondent „Vossłsche Zel tung" donosi 
do swego pisma opis wybuchu E t n y : 

Potok l a w y 700 met rów szeroki, w y ­
sokości 8 met rów, p łynie strumieniem, 
sięgającym w n iektórych miejscach 20 
metrów grubości. Groza położenia 1 nie­
słychana potęga wybuchu przypominają 
zupełnie obrazy Bu lwera L i t ton , w jego 
s.ynnei powieści , „Ostatnie dni Pomoeł". 
Grad od łamków l a w y smaga mieszkań­
ców, k tó rzy uciekają w panicznym stra­
chu. Od czasu do czasu rozlega się syczę 
nie rozpalonego strumienia w zetknięciu 
z wodą lub drzer /em. W powiet rzu unosi 
się chmura popio łów, która tamuje od­
dech 1 dodaje ponurego ko lory tu wybu­
chowi ż y w i o ł ó w . Z całych W ł o c h , prócz 
tego. dochodzą tragiczne wieści o klę­
skach ż y w i o ł o w y c h . 

W Romagnn p r z y p ł y w morsk i o nies­
łychanej sile zniszczył łodzie ryback i 
wraz z załogami 

P A T . — R Z Y M , 21 czerwca - W y ­
buch Etny t rwa już p iąty dzień. L a w a 
posuwa się naprzód, pochłaniając coraz 
nowe wsie. Osady Ter ro i Getona znik­
nęły z powierzchni ziemi. T y l k o miaste­
czko Lingua-Glotta -ocalało z powodu 
zmiany kierunku lawy . Ponieważ jednak 
g łówny strumień lawy płynie w odiegłoś 
ci 40 k i lometrów od miasteczka, niebez­
pieczeństwo zagraża ciągle. Popiół 1 p ło­
mienie padają nieustannie w szerokim pro 
mieniu dokoła Etny . 

W czasie poby tu króla doszło do w z n i 
szających scen w chwi l i , gdy kró l rozma 
w la ł z kobietami 1 dziećmi. K ró l zwiedz i ł 
wszystk ie zagrożone miejscowości* 

Komitet pomocy, o t rzymał , jako pier­
wszy dar od kró la , 50 tys. l i rów i ty le 
z łożyło również miasto Mediolan. Papież 
przysła ł również 50 tys. l i rów na ręce 
biskupa Catanj i . Dziś rano do Catanj l 
p rzyby ł Mussolini i wszyscy deputowani 
t Sycy l i i * 

Wytyczne polskie; polityki zagranicznej. 
Exposfe min. Seydy w Komisji spraw zagranicznych. 
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CZERWIEC 

PIĄTEK 

Dziś: Alojzego Goni. 
Jntro: Serca Jezusowego 

Wschód słońca tt g. 3.15 
Zachód o g. 7.59 
Wsch. księżyca R, 12.27 
Zachód o g 11.23 
Długość dnia 16-44 
Przybyło dnia 8.69 

U M O W A T R A M W A J O W A ZOSTAŁA 
P O T W I E R D Z O N A . 

Min is ters two spraw wewnęt rznych 
zawiadomiło wo jewódz two łódzkie 
pismem z dnia 19 b. m. o zatwierdzeniu 
omowy między t owa rzys twem K. E. Ł . a 
magistratem m. Lodz i . Umowa ta prze­
widuje 33 proc. udzia łów dla miasta w 
obligacjach. Jak również 3-ch cz łonków 
rady nadzorczej na ogólna liczbę 8, Jak 
również przewiduje znaczniejsza rozbu­
dowę w ciągu 6 lat. 

Żadnych zmian Zasadniczych I po 
brawek prócz k i lka zmian s ty l is tycznych 
w umowie te j niema. 

Ważną też również rzeczą Jaka prze­
widuje umowa Jest kasa emerytalna dla 
pracowników, bip. 

ZBYT W I E L E ŚWIĄT. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Dzień 8 maja, k t ó r y z polecenia Konsy 

storza jeneralnego uważany był za święto 
a z polecenia Rady ministrów za dzłeó po­
wszedni, postawił na porządku dziennym 
{prawe nadmiernej i lości świąt w Polsce 

Według obowiązującej dotychczas usta 
wy o pracy w przemyśle, mamy oprócz nie 
dziel 18 dni świątecznych, podczas, gdy w 
Niemczech kataol ickich jest ich *3, w prote 
i tanckfch 8, we Francj i 9, w Szwajcarji 8, 
w Angl j i zaś ty lko 7. 

Uznając, że nadmiar świąt jest szkodli 
wy dla naszego życia gospodarczego, mini 
sterjum pracy złożyło Sejmowi jeszcze 14 
lutego 1922 r. projekt ograniczenia ilości 
Świat do 12. 

Projekt ten dotychczas nie doczekał się 
rozpatrzenia. 

Zmiana urodzin urzędowych w biurach 
wo jskowych . Zgodnie z uchwałą Rady 
minis t rów p. gen. Majewsk i , dowódca 
O. K. Nr. IV, wyda ł rozporządzenie, k tó ­
rego mocą z dniem 15. V I . b. r. urzędowa­
nie we wszystk ich biurach i Instytucjach 
wo j skowych rozpoczyna się o godz, 
6 I pól rano i t rwa do godz. 15-ej. pap, 

Z pobytu uczonych amerykańskich w 
Lodz i . Po d w u d n i o w y m pobycie, goście 
amerykańscy w dniu wczora jszym w no­
cy wyjechal i z Lodzi w k ierunku Pozna­
nia, żegnani przez przedstawiciel i w ładz 
samorządowych, kurator jum, tow. na­
uczyciel i szkól średnich. W czasie śnia­
dania, wydanym przez tow. nauczyciel i 
szkół średnich, przemawiał ks. Gogolew 
skl w języku angielskim. 

W czasie obiadu w Umieniu kurator 
(fum przemawia ł do gości p. Kern. W za 
stepstwie p. wo jewody łódzkiego wzią ł 
udział w uroczystości tej p. starosta Re 
miszewski , jako przedstawicie! woje 
wódz twa i s tarostwa. Pod koniec uro 
czystości prezydent Rżewsfó wręczy ł u 
czonym album z widokami szkół łódz 
k i ch , zaś kurator ium i miasto wręczy ło 
statystykę rozwoju szkolnictwa w kura­
tor ium lódtzkiem. 

Mf l l goście wynieśl i jak najlepsze 
wrażenia z pobytu swego w Lodz i , jak 
rówmież wyraz i l i swe uznanie dla pracy 
i zasług, położonych przez Kurator ium 
w rozwoju szkolnictwa, pap 

W y b o r y do komisj i powszechnego na 
uczania. W dniu dzisiejszym rozpoczy­
nają się w y b o r y 3-ech przedstawiciel i na­
uczycielstwa do komisj i powszechnego 
nauczania. Komisje wyborcze czynne sa. 
w lokalu oddziału pomiarów (Narutowl 
cza 2a) I odbiera głosy dziś od 11 do 5-e„ 
jut ro w tych godzinach I w niedziele od 
10 do 6-ej. W wyborach tych bierze u-
dzial cale nauczycielstwo wszystk ich 
szkół czyniących zadość obowiązkowi 
szkolnemu, bip 

Zapisy do szkół powszechnych. W 
dniu dzisicj6zy«n rozesłane zostały osta 
tnie nakazy zapisowe do rodziców dzieci 
uczęszczających do szkól powszechnych. 
Zapisy bezwzględni do 25 i 26 b. m. Ro ­
dzice dzieci, k tóre z jak ichkolwiek po­
wodów nie s taw i ł y się do zapisu, w inn i 
do 30 b. m. z łożyć w szkołach wyjaśnię 
nia poparte odpowiednimi dokumentami , 
świadectwo lekarskie, zaświadczenie o 
zapisie do szkoły p rywatne j , podanie o 
p rawo nauczania w domu. 

P o dniu 30 l is ty zgłoszeń będą. | za 
rrfknięte i odesłane do komis j i powsze 
chnego nauczania. 

W l ipcu rozpoczną się sp rawy karne 
za niestawienie do szkól powszechnych 
bez usprawiedl iwienia, bip 

Wo jewódzk i zjazd oświaty . W celu 
skoordynowania pracy oświatowej wśród 
doros łych na terenie wo jewódz twa łódz­
kiego i wprowadzenia w nią planowości 
przez oparcie Jej na racjonalnych pod­
stawach, kurator jum okręgu szkolnego 
łódzkiego zwołuje na sobotę I niedzielę 
w sali rady miejskiej zjazd oświa towy. 
Obecni będą działacze oświa towi , oraz 
przedstawiciel ciał samorządowych I 
Instytucji kul turalno oświa towych , istnie­
jących w tutejszym okręgu szkolnym 

Z kasy chorych w Kal iszu. Pow ia towa 
kasa chorych w Kaliszu o t rzymała Już 
loka l na swą siedzibę i organizacja kasy 
tamtejszej dobiega końca. Otwarc ie tej 
kasy nastąpi w polowie l ipca, gdyż naj 
ważniejsze umowy , nprz. z lekarzami 
zostały Już zawarte, pap. 

Kasa chorych w Zduńskie] W o l i . Kasa 
chorych w Zduńskiej W o l i rozwi ja coraz 
Intensywniej swą działalność, udzielając 
porad nietySko w Zduńskiej W o l i , lecz po­
większając zakres działalności przez po­
większenie oddziału swej kasy w Siera­
dzu, gdzie dostarcza — zgodnie z ustawą 
— tych samych świadczeń leczniczych i 
pieniężnych, jak w central i w Zduńskiej 
W o l i . pap. 

Tydz ień harcerski . Komi te t w y k o n a w 
czy „Tygodn ia Harcersk iego" urządza 
na rzecz harcerstwa w sobotę dnia 23 b. 
m. w Melenowie wie lką zabawę ogrodo­
wą, urozmaiconą wieloma atrakcjami i 
niespodziankami. 

Na boisku tow. „ U i o n " odbędą się pod 
czas zabawy popisy sportowe, na które 
m. in. złożą się: mecz footbalonwy po­
między drużyną tow . „ U n i o n " i ŁKS. (od 
godz. 5.30 do 7.15) oraz wyśc ig i kolarskie 
pomiędzy członkami tow. „Un ion" , W a r -
szawskiem towarzys twem cyk l i s tów i 
tow. kolarsk iem Resursy rzemieślniczej 
w Łodzi (godz. 7.30 do 8.30). 

Sympatyczny cel ściągnie n iezawod­
nie ttotmy publiczności łódzkiej, interesu­
jącej się ż y w o rozwojem organizacji har 
cersklej i żądnej mi łe j r o z r y w k i . 

Urodzaje zapowiadają się dobrze. 
Rozmowa z dyrektorem departamentu rolnego 

p. S. Leśniewskim. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 

Dyrektor departamentu rolnego ministe 
rjum rolnictwa i dóbr państwowych, p. Sta­
nisław Leśniowski, cło którego zwrócil iśmy 
się z zapytaniem: 

— Jak się zapowiadają urodzaje tego­
roczne? 

Oświadczył: 
— Oziminy przezimowały dobrze. Za­

siano ich na całej przestrzeni państwa na­
szego o 3 proc. więcej, niż w roku poprze­
dnim. Pszenicy spodziewać się możemy 
więcej niż w r. z., k iedy zla pogoda w koń 
cu lata bardzo zbiorom zaszkodziła. 

— A jarzyny? 
— Zasiane obecnie jarzyny przedsta­

wiają się dobrze, jakko lwiek zauważyć się 

gotńa; dało się to we znaki szczególnie * 
okolicach wschodnich. Dość powiedzieć, 
że siewy nic wszędzie jeszcze na wschodzie 
zostały ukończone; w niektórych okolicach 
dopiero za 2-—3 tygodnie będą ukończone 
roboty, które dawno powinny być ukoń­
czone. 

— Czy nie grozi brak" paszy? 
— Porost t raw jest ładny, koniczyny 

wyszły dobrze, co by ło miłą niespodzianką 
wobec suszy panującej wiosną i do połowy 
lata roku zeszłego, więc pod t ym względem 

•jak się zdaje—będziemy w r. b. stali 1«" 
piej niż w roku zeszłym. 

Naogoł spodziewać się można dobrych 
zbiorów, k tóre zapewne potraf ią pokryć ' 

daje opóźnienie robót polnych i wegetacji I nadwyżką wzrastające % rokn na rok spo* 

z powodu, iż wiosna jest zbyt zimna i wil-1 życie. ^ 

Jaką będziemy mieli pogodę? 
Chłód I deszcz — oto perspektywy lata. 

Gdański profesor G. Paulwitz popu­
laryzując w gdańskich pismach teorje me­
teorologiczne, oparte na wpływie , jaki wy­
wierają na pogodę plamy na słońcu, sta­
wia następujące przepowiednie pogody. 

Czerwiec 28 — zmiennie. 
Lipiec 6 — trochę deszczu, ciepło, 14— 

tak samo, 22 — przeważnie pogodnie, 27 
tak samo. 
Sierpień 4 — miejscami deszcz, ciepło. 
— oziębienie z deszczem, potem ciepło. 12 

19 — chłodno, zmiennie, 26 — deszcz. 
Wrzesień 3 — deszcz, potem ciepło, 10 

— zmiennie, 17 — pogodnie, zimne noc*. 
25 — nieznaczny deszcz, ciepło. 

Październik 3 — ostatnie ciepło. 
Po średnio umiarkowanej lub średnio 

ostrej zimie następuje chłodne lato (1923) 
Według metody zaćmień słońca Yossa, lato 
przyniesie chłód. 

Lato 1923 nie będzie wykonywało trwa 
lego, wysokiego ciepła, w połowie sierpnia 
rozpocznie się ochłodzenie z opadami, któ 
re potrwa przez miesiąc, co jest korzyst­
ne dla rośl in pastewnych i okooowych< 
lecz nic dla żniw zbóż jarych. W y k o p k i 
i zasiewy beda miały korzystna pogodę, 

O byt orkiestry filharmonicznej w Łodzi. 
W piątek, dnia 22 czerwca, o godz. 

8.45 wieczorem w sali Towarzystwa miłoś­
n ików muzyki (Grand Hotel , u l . K ró tka 
nr. 1) odbędzie się konferencja w celu 

Łrzedyskutowania sprawy utworzenia w 
odzi towarzystwa muzycznego, którego 

zadaniem będzie objęcie całokształtu ru ­
chu muzycznego w Łodzi, przedewszyst-
kiem zaś dalszego utrzymania orkiestry 
f i lharmonicznej, k tóre j z powodu braku 
unduszów grozi l ikwidacja i k tóre j upadek 

jako największego ośrodka życia muzycz­
nego Łodzi, pociągnęłoby w konsekwencji 

Otwarcie szkoły podchorążych P. O. 
K. Nr. IV. Z dniem 26 czerwca r. b. u two­
rzona zostaje w Skierniewicach Szkoła 

Sodchorążych rezerw piechoty O. K. Nr. 4 
'o powyższej szkoły wysyłani będą jedno 

roczniki wszystkich rodzajów broni , z wy ­
jątkiem jazdy. Jednoroczniki z oddzia­
łów, jak to taborów, wojsk samochodo­
wych itp., nie nadający 6ię do szkoły jazdy 
będą skierowani do szkoły piechoty. Kan 
dydaci do szkoły jazdy zostaną skierowani 
do szkoły podchorążych jazdy w Pozna­
niu. 

Kurs szkoły podchorążych w Skiernie­
wicach t rwać będzie 7 miesięcy, pap. 

izytajcie „Republikę". 

zanik wszystkich instytucj i muzycznych 
miasta. 

Niezależnie od tego, przy powyższem 
towarzystwie mają być utworzone posz­
czególne sekcje, jak to : muzyk i kameral­
nej, konserwatorium muzycznego ,ch"órów 
oratoryjnych, konkursów muzycznych i t d 

Do komitetu organizacyjnego wchodzą: 
inż. Holcgreber, inż. Goldberg, dyr. Eckers 
dorff, prof. Halpern, dyr. Michałowski . 
Komitet dookptuje do swego grona wy ­
bitnych przedstawiciel i społeczeństwa, ze 
wszystkich sfer. pap. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZL 

Hotel „Poloni*". T - Baranowicz z Baranowie* 
J Tancman z Tarnowa, W. Jabłoński z Głowna, 
S. Rożen z Warszawy, A. Gold z Broklinu, O. Ja-
wrower z Wiednia, J. Ourewicz z Białegostoku, 
J. Kryszyńska c Bydgoszczy, J. Chojnacki ze Lwo­
wa, R. Zylbcrberg z Radomska. 

Hotel „Europejski". G. Margulis z Jassy, H. 
Mcrin z Sosnowca, J. Bonder z Jassy, IL Born-
sztcin z Płocka, A. Finkelsztein zo Lwowa, U. Słuc 
ki z Wilna, I. Praeger ze Lwowa. 

Hotel „Savoy". K. Kon, S. Wajnchole, Ch 
EjchcI, A. Śniadowcr, S. Katz, L Wypych, W, 
Gioccr, H. Radłowski, F. Ferdman z Warszawy, 
J Slencel z Ostrowla, M. Berlin z Rygi, B, Fisch, 
E. Watenberg, L. Fiszel z Sosnowca. 

FELJETON. 

Mói list do Dolara. 
M y ifoar mr. Do l la r l 
Obawiam się, my dear sir, że uznasz 

to za brak wychowania z mojej strony, iż 
piszę ten Het do Ciebie, znając Cię jedynie 
z widzenia. Sądzę jednak, że życzliwość 
z jaką Ciebie w naszym kra ju przyjmujemy 
usprawiedl iwi poczęści mój nietakt. 

Przybyłeś tu do nas, mr. Dol lar, z w ie l ­
kiej i pięknej krainy, mlekiem skondenso-
wanem płynącej, przybyłeś i — zwycięży­
łeś. Zdobyłeś miasta, wsie i miasteczka, 
zawładnąłeś doktorami, handlarzami Świn", 
fabrykantami chałwy i białych zatrzasków, 
profesorami, szoferami, redaktorami. 

Twoje imię obiją się echem po wszyst­
k ich ulicach 1 spędza nam spokojny sen z 
powiek, sącząc w nasze dusze niepokój. 

O, mister Dol lar, mister Dollar, cóżes 
t y z nami uczynił? 

Dziś już l u d z i , miast zwykłem i t rądy-
cyjnem „dz i r ń dohrv", witają się rano 

przed cedulką giełdową mniejwięcej w ten 
sposób: 

— Nuuu?. — mówi przyjaciel do przyja 
cielą, podając mu dłoń do uścisku. 

Na co ten odpowiada: 
— Nu, nu... 
I oto intonacja, z jaką owo „nu, n u " 

bywa wyrażone, decyduje nieomylnie o 
tem, czy dzień będzie dobry, p iękny i spo­
kojny, czy też burzl iwy, pełen gorączki i 
niepewności. 

Ja, my dear sir, dziennikarz polski, 
k tó ry swój budżet dzienny i nocny obl i­
czam w setkach tysięcy marek polskich, 
nie mogę, jak widzisz, nawet marzyć o To 
bie. 

Nie obchodziłbyś mnie właściwie tak 
bardzo, gdyby nie to, że masowa psychoza 
która za Twoją sprawą ogarnia ludzi, 
wciąga w swój w i r osoby, które mnie oh-
chodzą i lo b.-rdzo. 

Oto dziś patrzyłem w niewinne, błękit­
ne oczy mojej ukochanej, a że czytałem z 
nią przedtem piękne i mądre książki pan­
ny Mniszkówny, było mi niezmiernie smu­
tno na duszy, przeto melanchol(nie spyta­
łem: 

— A ty, moja droga, czyżbyś mnie zdra 
dziła za mil jon marek? 

Wówczas rzekła pewnym, mocnym gło 
sem: 

— Przenigdy. Jakże możesz mówić o 
tem. 

— A za sto mi l jonów? 
— Nigdy... 
— Za mil j?rd? 
— Też nie. 
— A za dziesięć dolarów? 

Wtedy szepnęła niespokojnie i cicho: 
— Eh, głupiutk i , pocóż mówić o takich 

niemożliwóściach? 

I by ło mi smutno, mr. Dollar... 
Dzisiaj już nasze dzieci cukierków nie 

kupują, ani chałwy, ani nawet lodów, wiesz, 
Łni lodów, lecz ciułają w koszach od bie-
"izny mark i , stosy marek, góry marek i 
szczebiocą między sobą: 

— Ja sobie do-ja-ja kupię i będę ta-
tusiem. 

Co znaczy: chcą być bogaci, jak ich ta ­
tuś, k tó ry otrzymał w spadku dolara z 
Ameryk i , od zmarłego tam bezpotomnie 
dziadka. 

Niemyty papierosiarz, gdy się go zapyta 
czemu bierze aż 500 mk. za papieros, k tó­
ry, niczem anatom zna dokładnie budowę 
żołądka końskiego, wrzeszczy na cały głos: 

— O, widziel iśta go, a wie pan i le dolar 
stoi? 

A l i r ight, mister. 
Nie będziesz się chyba dziwił , że tak i 

smutny list piszę, bo jakże tu nie być smu­
tnym, kiedy się już ludzie przez Ciebie na­
wet wieszają. 

Co gorsza, poczynają robić szwindle, 
by Cię móc ty l ko zdobyć. 

I tracą przez Ciebie, dobrą markę, « 
ta jedyna jest więcej warta, niż Ty , ruf 
dear sir, o wiele więcej. 

Kończę ten list, gdyż nie ohcę Cię zra­
zić do mnie, choć mówią w naszem mie­
ście, że jesteś bardzo dobry. A chociaż 
bywasr czasem fałszywy, to podobno jestel 
wtedy jeszcze lepszy. 

Napisz do rnnłc liścik, mister DoUar, na 
odwrotnej stronie czeku dwudziesto dolar* 
wego. 

Spfec*. 



C P b B t I K A " 

leżdżają 
W ostatnie] chwili odwołali swój przyjazd. 

Ze względów poetycznych wolą pertraktować w Warszawie. 
Na dzień dzisiejszy zapowiedzieli swój 

przyjazd do Łodzi trzej ministrowie, pp.: 
Grabski (skarb), Darowski (praca) i K u ­
charski (przemysł i handel). Zadaniem 
'jazdu ministrów miało być zapoznanie się 
*• miejscu z potrzebami i warunkami pra-
<7 przemysłu włókienniczego. Program 
P°bytu przewidywał szereg konferencji z 
kołami przemysłowemi i ujęty by ł w na­
stępujące punkty i 

1) Ograniczenie produkcj i włókienni-
fabryk łódzkich celem zmniejszenia 

zapotrzebowania walut obcych. 

• 2) Organizacja eksportu jedynie za wa 
lu ty obce. 

3) Zabezpieczenie powrotu do kra ju 
walut za towary eksportowane, 

4) Samowystarczalność walutowa prze 
mysłu włókienniczego. 

5) Uzyskanie dla przemysłu kredytów 
kra jowych i zagranicznych. 

Powyższe punkty—z wyjątkiem pierw 
szego, k tó ry jest całkiem nowym pomy­
słem w sferach rządowych — były już w 
swoim czasie' opubl ikowane w „Republ ice' 
w formie postulatów przemysłu. 

Przygotowana jednak konferencja nie 
doszła do skutku. Wczoraj o godz. 6 wie­
czorem ministerstwo spraw wewnętrznych 
telefonowało z Warszawy, Iż ministrowie 
do Łodzi nie przyjadą i nie podało ani po­
wodów, ani też nie obiecywało, i ł w naj­
bliższej przyszłości przedstawiciele rządu 
przybądź do naszego miasta. 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, iż rząd spodziewa się w razie 
przybycia na miejsce silnego nacisku ze 
strony przemysłu. Przemysłowcy mają 
przygotowane swe postulaty i na konfe­

rencji dzisiejszej miel i zagrozić zatrzyma­
niem fabryk w razie, gdyby rząd nie zape­
wni ł im dostawy surowca, t. zn. utrzymał 
zakazy dewizowe. 

W obecnej chwi l i jest dla rządu rzeczą 
korzystniejszą ze względów poli tycznych 
pozostawienie całej sprawy w zawieszenia. 
Natomiast rząd nosi cię z zamiarem urzą­
dzenia konferencji przemysłowej w War­
szawie, gdzie pertraktacje są dlań znacznie 
wygodniejsze. 

Zadania nowego magistratu. 
Wywiad z prezydentem miasta p.A. Rżewskim. 

< -oo 

Stosunek P.P.S. do nowej większości w Radzie miejskiej. 
Kanalizacja, elektrownia, gazownia, przymus szkolny 
i bruki — oto najbardziej palące sprawy naszej gospo­

darki komunalnej. 
-oo-

Zapylany, JaE się zapatruje na sprawę 
uprawomocnienia wyborów do przyszłej 
'fcdy miejskiej, p. prezydent odpowiedział: 

i— „Sprawy tej przesądzić z góry nie 
Ulotna, jednak zdaje się, że uprawomoc­
nienie tych wyborów nastąpi za kilka dni. 
Po otrzymaniu i rzędowego zawiad i nie­
zła od głównego komisarza wyborczego 
p. sędziego Kahla, o uprawomocnienia się 
Wyborów zwołuję natychmiast przyszłą ra­
dę miejską, co nastąpić może w początku 
Kpoa r. b. Nie wyklucza p. bynajmniej 
"Kiżliwoścł zaskarżenia wyborów do sądu 
Bafwyzazego, który rozpatrzy tą sprawę 
K« stanowiska czysto prawnego i k tóre j 
"ryrok już jest ostateczny. 

— „Jak ie będzie stanowisko i tak ty ­
ka PPS. w przyszłej radzie miejskiej i ma­
gistracie? 

— > TP. P. S. nie weźmie udziału w ma-
gfetracle, ani też nie obejmie ławniciwa. 
Zajmie wyraźnie opozycyjne stanowisko 
Względem większości w przyszłej radzie 
•niejskiej. Jednak będzie to „opozycją 
twórczą", gdyż P. P. S. weźmie udział w 
komisjach i w prezydjum. Szczególnie 
nieprzejednane stanowisko wobec przy­
szłego samorządu zajęłaby P. P. S., gdyby 
Prezydentem naszego miasta został p. W o -
lewódzki, k tó ry dotychczas zajmował wo­
bec Polskiej Part j i Socjalistycznej wybi t ­
ne napastliwe stanowisko. 

— Jakiemi, zdaniem p. prezydenta, 
tt&lważnłejszemi sprawami powinna się za-
l̂ ć przyszła rada miejska? 

— Nawiększą bolączką naszego mia-
*U jest brak kanalizacji. Obecny samo­
rząd łódzki poczynił już pewne prace przy­
gotowawcze w tym k ierunku i zawarł 

wstępną umowę z towarzystwem „Batfg-
nol les". O i le przyszła rada miejska za­
twierdzi tę umowę, sprawa kanalizacji na­
szego miasta mogłaby być zrealizowana 
wkrótce. Następnie należałoby się zająć 
rozszerzeniem dzisiejszej e lektrowni oraz 
ulepszeniem i 'przeróbką urządzeń gazow­
n i łódzkiej zgodnie z postępem technik i 
nowoczesnej. Obena elektrownia łódzka 
nie może w żaden sposób zaspokoić zapo­
trzebowania na prąd ze strony łódzkiego 
przemysłu. Co się zaś tyczy gazowni, to 
urządzenia jej są zbyt przestarzałe i nie­
ekonomiczne. Gazownia warszawska, 
której produkcja w 3 razy przewyższa łódz 
ką, zatrudnia ilość robotn ików dwukrotnie 
mniejszą, niż gazownia łódzka. Oto są 
nieekonomiczne urządzenia naszej gazow­
ni, które są jedną z najważniejszych przy­
czyn drożyzny gazu świtlnego. 

Wobec spodziewanej reformy ustawy 
o ochronie lokatorów zostaje poważnie za­
grożona realizacja przymusu szkolnego, u-
zależniona od odpowiedniej jakości oraz 
i lości lokal i i budynków szkolnych, 

Wykończenie czterech obecnie budu­
jących się miejskich gmachów szkolnych 
jest ściśle związane z zrealizacją szkolnic­
twa powszechnego. 

Do bardzo ważnych zagadnień należy 
również sprawa bruków naszego miasta. 

B ruk i łódzkie znajdują się w nader opia 
kanym stanie. Reperacja ich powinna ko ­
sztować kilkanaście mil jardów mkp.. Przy 
szła rada miejska powinna wystarać się 
u rządu o odpowiednie kredyty, ażeby 
sprawę bruków naszego miasta ostatecznie 
załatwić. ' W . Tyg. 

Przemysłowcy b ę d ą musieli przedstawiać 
wykazy statystyczne. 

Rycza ł towe op ła ty pocztowe. Z dn. 
* l ipca rb. wchodzi w życie rozporządze­
nie ministra poczt i telegrafów w spra­
n ie rycza ł towan ia opłat pocztowych za 
^ z e s y l k i l is towe Władz i urzędów pań­
s twowych. 

Zgodnie z par. 1 rozporządzenia, op-
' ' ^ y . pocztowe za zwykJe 1 polecone prze 
sylki l is towe, a mianowicie — l is ty, kar t ­
uj , d ruk i , próbki t owarów, papiery han­
dlowe, oadawane przez władze i urzędy 
Państwowe w obrocie wewnę t rznym, bę 
dą uiszczane ryczał tem. 

Władze i urzędy państwowe nie mo-
K*. nadawać za opłatą r ycza ł t ową : 

1) przesyłek l is towych do władz 1 u-
r zędów w tej samej miejscowości, 

2) przesyłek l i s towych, przeznaczo­
nych zagranicę. 

Opłacie rycza ł towe j nie podlegają 
Przesyłki l is towe, przy k tó rych władae i 
" rzędy państwowe przerzucają opłatę po 
^ o w ą na adresatów. 

Pogrzeb sk rzynk i popio łów zmarłego 
w Ameryca Rudolfa W a g n e r a . .lak już do 
"osi l ismy ki tka dni temu do Warszawy 
Pjzyby ła skrzynka popio łów zmarłego 
w Ameryce kupca Rudo'*a Wagnera. 

Jutro zostanie sflcrzjtnka powyższa po 
chowana w specjalnie zbudowanej urnie. 

Na pogrzeb zdieżdżają się k rewn i zmar 
łego z całej Polski . 

-oo-

Teatr, muzyka i sztuka 
Teatr MiefskL W piątek 22 czerwca po raz 

ostatni w bieżącym sezonie „R. H. Inżynier" Wi-
nawera z p. Woskowskim w popisowe) roli Ry­
szarda Heysta. 

Rozpoczęto próby z „Bębna". Reżyserię pro­
wadzi Janus/. Sarnecki 

Wskutek olbrzymiego powodzenia sztuki Jc-
wreinowa „To, co najważniejsze" leszcze dwukrot-
nio dyrekcja dafe sposobność publiczności łódzkiej 
do obejrzenia tej elekawef komedii w niedzielę 
po południu 1 w poniedziałek wieczorem, ceny 
zrzeszeniowe. 

Występy Teatru Pplskicgo dyr. Siyfaiana, 
Wielkie zaciekawienie wzbudziły w Łodzi dwa wy­
stępy Teatru Polskiego z Warszawy, które odbędą 
się w nadchodzącą sobotę 23 i niedzielę 24 b. m. 
Wystawioną będzie i.wictna sztuka Bernsteina 
„Złodziei" W głównych rolncb występują znako­
mici artyści Mar !a Przybylko-Polocka i Jerzy 
Leszczyński. 

W tych' 'daliach odbywa ł się w W a r ­
szawie dwudn iowy zjazd naczelników 
wojewódzkich wydz ia łów przemysło­
wych . 

Wydz ia ł handlowo - p rzomys łowy 
wo jewódz twa łódzkiego reprezentował 
naczelnik wydz ia łu inź. A. Grochowski . 

Na zjeździe t ym byl i również obecni 
inst ruktorowie urzędów wojewódzkich 
dla stowarzyszeń przemys łowych. Zjazd 
ten obradował przy współudziale p. min i ­
stra przemysłu i handlu Kucharskiego. 

Na porządku dziennym znalazły się 
sprawy badzo aktualne, przedewszyst-
kiem rozwinęła się szeroka dyskusja na 
temat sprawozdań za rok 1922, oraz nad 
uwagami ministerstwa przemysłu 1 han­
dlu, dotyczących tych sprawozdań, oraz 
nad rozesłanym do wydz ia łów projektem 
inspekcji o sprawozdaniach rocznych. 

Bardzo ożywioną dyskusję w y w o ł a ł a 

sprawa staitystyki przemysłowej , podczas 
które j większość referentów i mówców 
stwierdzi ła ogromną niechęć : nieufność 
sfer p rzemys łowych do wszelkich poczy­
nań statystycznych, k tóra w znaczne] 
mierze paraliżuje bardzo często akcje 
rządowe. 

P rzemys łowcy uważają dostarczanie 
danych statystycznych, dotyczących prze 
mys łu za rzecz szkodl iwą tak, iż nie­
k tó r zy m ó w c y z naciskiem podkreślali 
brak statystycznych danych, niedostar-
czonych przez k i lku przemysłowców 
większych zakładów włókienniczych i 
metalowych w Łodz i . 

Wobec tego chcąc jak najszybciej 1 
najradykalniej sprawę statystyk i unor­
mować przedłożono karę za niedostar-
czanle w y k a z ó w statystycznych g r z y w ­
n y do miljona marek oraz karę aresztu, 
(bip.) 

KRONIKA POLICYJNA. 
T A J E M N I C A DOROŻKL 

Posterunkowy 4 kom. p. p. obchodząc 
ubiegłej nocy swój rejon służbowy, zauwa­
żył dorożkę, na której leżały dwie sztuki 
towaru, a k tórą n ik t nie jechał. Wzbudzi ło 
to podejrzenie posterunkowego, k tóry za­
trzymał dorożkarza, przeprowadzając go 
jednocześnie do komisarjatu, gdzie okaza­
ło się, że jest to Chmielnicki Hersz, zam. 
przy u l . Konstantynowskiej nr. 48. Badany 
dorożkarz, oświadczył, że powyższe dwie 
sztuki towaru otrzymał od nieznanych mu 
osobników z t przewiezienie towaru z ro­
gu u l . Leszno i L ipowej na u l . 28 pu łku 
Strzelców kaniowskich do domu nr. 26. 
Patrol policyjny, wysłany do powyższego 
domu, znalazł pod drzwiami mieszkania 
Wojciechowskiej Rozalji 16 sztuk towaru, 
wartości ki lkadziesiąt mil jonów mk. Właś­
cicielkę mieszkania wraz ze znajdującemi 
się tam osobami przeprowadzono do kom. 
p. p., by l i to : Lipszyc Maks, Kolas Stani­
sław, Rozalja, Stanisława i Anna siostry 
Wojciechowskiej . K to jest właścicielem 
powyższego towaru, jeszcze nie ustalono. 
Policja prowadzi energiczne dochodzenie. 

O J C O W S K A POCIECHA 
Koz łowsk i Mendel, zam. przy u l . K i l i ń ­

skiego nr. 40, od pewnego czasu zauwa­
żył brak rozmaitych rzeczy. Nie mógł je­
dnak podejrzewać nikogo z domowników. 
Otóż nie dalej, jak wczoraj, córka jego 
zauważyła brata swego Fiszla, a syna M%n-
dla, cichaczem przechodzącego do gabi­
netu ojca i usiłującego zabrać złoty zega­
rek z szafki. Spłoszyła jednak brata, a 
nie chcąc mu robić przykrości, na razie 
o niczem nie mówi ła ojcu. Kiedy po k i l ­
kunastu godzinach Fjszel nie zjawiał się 
w domu, córka oznajmiła ojcu, i i Fisze! 
usiłował skraść złoty zegarek, lecz spło­
szyła go. Kozłowski przeprowadził rew i ­
zję swych rzeczy i przekonał się, że syn 
systematycznie okradał go, przez co po­
niósł straty, obliczone na przeszło 50 mi l ­
jonów marek, O powyższem zameldował 
policji, k tó .a prowadzi dochodzenie, celem 
wykryc ia zbiegłej ,.pociechy" ojcowskiej. 

100,000 M A R E K PRZYCZYNA S A M O ­
B Ó J S T W A . 

Wczora j rano znaleziono trupa męż­
czyzny na W o d n y m Rynku w alejach 
Scheiblera. Po rozpoznaniu, stwierdzo­
no, że jest to Aleksander Jankowski , zam. 
p rzy ul . Rokicińsklej Nr. 33, k tó ry otruł 
się esencją octową. 

Przeprowadzone natychmiast przez 
policję dochodzenie ustaliło, że Jankow­
ski dzień przedtem prosił o pożyczkę 

100,000 marek brata swego, k tóre j nie 
o t rzymał , co w y p r o w a d z i ł o ^ d e n a t a z 
równowag i i w t ym celu postanowił 
pozbawić się życia. 

P r z y trupie wys tawiono posterunek 
policj i , aż do nadejścia władz sądowo-
śledczych. pap. 

PRZYPADEK, CZY ZABÓJSTWO. 
Wczoraj, t j . dnia 21, o godz. 12.30 w doran 

przejściowym przy ul. Sienkiewicza nr. 27 do 
Piotrkowskiej nr. 82, w czasie pracy przy budo­
wie zwróciła sic. do robotników, którzy pracę twa 
wykonywali na rusztowaniach piętrowych, kobieta 
około lat 26, prosząc o zrzucenie jej z góry kilku 
kawałków drzewa. Drzewo to zrzucił robotnik 
Karbińtk} Leon, zam. w Łodzi przy ul. Zgierskie) 
nr. U l , zostały zrzucone tak niefortunnie, że tra­
fiło ową kobietę w głowę, przecinając jej czaszkę 
na pół. Śmierć nastąpiła na miejscu. O powyższym 
został powiadomiony 7 kom^ p. p., który przy zwło 
kach wystawił posterunek do nadejścia władz są-
dowo-lekarskich. Zabójcę zaś aresztowano. Per-
sonalji trupa narazić nie ustalono, pap. 

JARZYNY W ŁODZI KRADNĄ MANUFAKTURY. 

Rewidcntka akc. tow. Widzewskioj Manufak­
tury, Cieplińska Maria, dokonując rewizji wycho­
dzących robotnic z tcĵ .e fabryki, zauważyła zbyt 
podejrz.tną tuszę u Jarzyny Mwji, robotnicy te| 
fabryki, zam. przy ul. Przędzadzalniancj nr. 37. Po 
przeprowadzeniu rewizji u Jarzyny, okazało się, 
iż miała ona skrytą pod spódnicą przędzę. Jarzyn; 
łakomą na manufakturę, przeprowadzono do komi­
sarjatu, gdzie spisano protokół, celem pociągnięcia 
jej do odpowiedzialności sądowej, pap. 

PASEK, ŻERLIWY ZERKOWSKI I JAJA. 

Od dłuższego czasu plagą przekupek, handlu, 
jących nabiałem, i mających swe kramy na targo­
wiskach miejskich, był jakiś osobnik, którego spe­
cjalnością było wykradanie jaj i masła. Oto nic 
dalej, jak wczoraj, Kulesza Janina, zam. przy ul. 
Wodnej nr. 18, zameldowała w policji, że na Wod­
nym Rynku, skradziono jej kosz z jajami i 12 kwar­
tami masła. Po spisaniu protokółu, władze wszczę 
ły dochodzenie. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności zgłosiła się 
również do policji Pasek Eleonora, zam. przy ul. 
Zawadzkiej nr. 18, również handlarka nabiałem, 
która tym rucm jednak stawiła się w komisa­
riacie i prześladowcą przekupek nabiału. Jak się 
okazało, był to Stefan Zerkowski, zam. przy ul. 
6-go Sierpnia, który już kilkakrotnie był notowa­
ny w policji za kradzieże wyłącznie nabiału, pap 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę z ł o t ą ! 



Str. 6. „ R E P U B L I K I 

Jak pije Łódź 
Z konferencji antyalkoholicznej w Wydziale statystvcznvm magistratu. 

Najwięcej ludzi upija się w niedzielę 
Co mówią o tern komisarze policji. 

W dniu 18 bm. rb. w W y d z . statysty­
cznym magistratu m. Łodz i odbyła się 
konferencja, poświęcona sprawie statys­
tyk i alkohol izmu. Z ramienia wydz . sta­
tystycznego udział wz ię l i : nacz. wydz ia 
tu , p. E. Rosset, zastępca naczelnika, p. 
S t Kazimierczak i cz łonkowie delegacji 
statystycznej pp. Mieczys ław Hertz i dr. 
Stanisław Skalski , przewodniczący kon­
ferencj i , z ramienia Komisarjatu rządu na 
m. Łódź — referent p. Ar tu r Rejin i z ra ­
mienia w ładz pol icy jnych komendant 
Roszkowski , oraz k ie rown icy poszcze­
gólnych komisar iatów pol icy jnych. 

Dr . Skalski we wstępnem przemó­
wieniu przedstawi ł zgubne skuiiki a lko­
hol izmu. A lkohol degeneruje spoleczeń-

' s two f izycznie i moralnie. Obok gruźl icy 
i p rzymio tu jest największą plagą zdro­
wia ludzkiego. Temu ztu trzeba wydać 
iaknajintensywniejszą walkę. 

P. Her tz wskazał , że badania statys­
tyczne ze względu na ich charakter dia­
gnostyczny mogą w walce z alkohol iz­
mem odegrać wie lką rolę. W y d z . Sfcatys 
t yczny podjął te badania w szerokim za­
kresie. Dla ich należytego postawienia 
niezbędny jest ścisły kontakt wydz ia łu z 
władzami pol icyjnemi. Harmonijna współ 
praca może dać świetne w y n i k i , co dało 
się już stwierdzić p rzy przepro w lżeniu 
w Łodz i pierwszego powszechnego spi­
su ludności. 

P. Rosset po in formował obecnych o 
stanie badań z zakresu alkohol izmu na 
Zachodzie. Sta tys tyka alkoholizmu po­
siada tam już bogatą l i teraturę. W Bruk ­
seli .1 Lozannie istnieją specjalne biura, 
zajmujące sie wyłącznie badaniem k w e -
stji a lkohol izmu. Z temi instytucjami 
W y d z . S ta tys tyczny nawiązał kontakt i 
będzie starał się przeszczepić poziom ich 
prac na nasz grunt. 

Następnie p. Kazimierczak zrefero­
wali dotychczasowe w y n i k i badań W y ­
działu z dziedziny alkohol izmu. Za poś­
rednic twem władz pol icy jnych, W y d z i a ł 
przeprowadzi ł rejestrację zakładów, w 
k tó rych uskutecznia się sprzedaż alko­
holu. Rejestracja wykaza ła , że w Łodz i 
jeden zakład przypada na 1104 mieszkali 
ców, gdy przewidziana jest norma jeden 
zakład na 2500 mieszkańców. Z opraco­
w a n y c h przez wydz ia ł sprawozdań po­
l i cy jnych o osobach, doprowadzonych 
do komisar ia tów za ukazanie się na mieś 
cie w stanie n ie t rzeźwym, wyn i ka , że 
największa l iczba doprowadzonych przy 
pada na niedzielę, a więc na dzień, w któ 
r y m obowiązuje prohibicja. W ciągu pół ­
rocza październik 1922 — marzec 1923 
zatrzymano 3359 p i jaków. Najwięcej przy 
pada na 7 komisariat (18,4 proc. ogólnej 
l iczby), najmniej na 6 komisarjat (1.9 pr.). 

Następnie k ie rown icy komisar ia tów 
pol icy jnych składali relację o stanie pijań 
s twa i jego przejawach w obrębie po­
szczególnych komisar iatów. 

Kom. Kowa lczyk (1 kom.) s twierdza, 
i e w soboty l niedziele panoszy się pijań 
stwo w domach p rywa tnych . W dni te 
krążą specjalne patrole policyjne. Tajny 
wyszynk uprawiany jest w znacznych 
rozmiarach. 

Kom. Durka lsk i ( I I i I I I kom.) m ó w i 
również o rozgałęz ionym ta jnym wyszyń 

ku . W domach p rywa tnych odbywają 
się libacje. Pi ją przeważnie robotnicy. 

Kom. F rankowsk i ( IV kom.) często 
dokonywuje kontrol i zak ładów, podej­
rzanych o nielegalny wyszynk alkoholu. 
Wódka sprzedawana jest w p iwiarn iach, 
a nawet w sklepach. W restauracjach 
sprzedaje się wódkę p rzy bufecie, tak iż 
na gorącym uczynku trudno przyłapać. 
Ka ry za uprawianie zakazanego wyszyn 
ku należałoby zaostrzyć. 

Kom. Cieślak (V kom.) stwierdza, że 
jego komisarjat zamieszkuje g łównie lud 
ność żydowska, k tóra jest naogół b. 
wstrzemięźl iwa, skąd też pochodzi ma ły 
odsetek, zat rzymanych w t y m komisar­
iacie osób w stanie n ie t rzeźwym. Resta­
uracje w dni świąteczne są przeważnie 
pozamykane. Upi ja się głównie ludność 
robotnicza w piwiarniach i p r ywa tnych 
mieszkaniach. 

Kom. Fichna (V I kom.) podkreśl i ł , że 
wśród pj ianych spotyka się często funk-
cjonarjuszów publ icznych, mianowic ie, 
kole jarzy. W okol icy "dworca Kal iskiego 
wy łapywano przemytn ików wódk i z Po­
znania. 

Obecnie przemytn icy wysiadają w 
Pabjanioach. Należałoby ustawić poste­
runek pol icy jny przy przystanku 'pabja-
nickim. 

Kom. Smorczewskl (V I I kom.) s twier­
dza, że zat rzymani w stanie nietrzeź­
w y m rekrutują się g łównie ze sfer robot­
n iczych. Do śródmieścia przychodzą p i ­
jani z k rańców miasta. 

Kom. Hanke (V I I I kom.). Pi jaństwo 
STOży w dni targowe t j . w t r o k l i piąt­
k i . P r z y wodnym Rynku , są aż 3 knajpy. 
Są tam oblewane fcranzakcje. Należa­
łoby nakazać zamykanie knajp w dni tar­
gowe. 

Kom. Hat towsk i ( IX kom.) oświadcza 
że w okresie od. dnia 1. 1. do 1. 6. — rb. 
w obrębie jego komisar iatu wyc iągnięto 
22 p i jaków z rynsztoka. W rym samym 
czasie w y k r y t o 14 potajemnych w y s z y n ­
ków. Pol icja rob i , co może , lecz to nie 
wystarcza. 

Kom. Solsk i (X kom.) s tw ierdz i ł , że w 
sobotę przed godz. 3 robotn icy zaopatru­
ją się w wódkę, którą potem wypi ja ją w 
p rywa tnych mieszkaniach. Naprzec iwko 
sądu okręgowego Jest restauracja, gdzie 
upija się św iadków. 

Kom. Jaba (X kom.) uważa za rzecz 
niesłuszną, że przy obecnym stanie pi jań 
s twa większe f ab ryk i wydają robotn ikom 
wódkę. 

Kom. Hanke (X I I kom.) opowiada o 
p i ja tykach, jakie odbywają się w ogro 
dach. Publicznoćś przynosi wódkę ze so­
bą i piją w krzakach. Upijają się żołnie­
rze w stanie n ie t rzeźwym zaczepiają ko ­
biety, z policją staczają formalną walkę. 

K ie rown icy X I I I i X I V kom. nie by l i 
obecni. 

P. Rein przedstawi ł długą procedurę, 
jaką musi przejść sprawa o zamknięcie 
restauracj i , nim uzyska się ostateczne o-
Treczenie. Komisja antya lkoholowa przy­
śpieszy wydanie opini i w tych sprawach. 

Następnie przedstawiciele wydz . sta­
tystycznego zgłosi l i propozycje, mające 
na celu rozbudowę s ta tys tyk i alkoholiz 
mu. 

-oo-

Wiadomości sportowe. 
Z ŻYCIA T O W A R Z Y S T W SPOR­

T O W Y C H . 
K. S. Concordia zawiadamia swych 

członków, że sekcja kolarska już rozpo­
częła swą działalność. Treningi odbywa­
ją się we w to rk i i czwartk i od 8 rano w 
Helenowie. 

Zapisy do sekcji lekko-at letycznej przyj 
tnuje p. Miechowski codziennie u l . Cegiel-
nlana 26 w godzinach od 2—3 popoł. 

Ż. K. S. Achduth zawiadamia swych 
członków, że walne zebranie odbędzie się 
w sobotę o godz. 10 w pierwszymi 10.30 
w drugim terminie w lokalu żyd. Gimn. 
przy u l . Magistrackiej. 

A rno Diete l znany sportowiec ustąpił 
zc stanowiska przewodniczącego sekcji 
p i ł k i nożnej T . S. Union. Miejsce p. Dietla 
ma zająć p. Fiedler. 

S. S. Un ion gra w nadchodzącą niedzie­
lę z Unią w Poznaniu. 

R A I D S A M O C H O D O W Y . 
P A T . — L W Ó W . 21 czerwca — Na 

placu Standu raid samochodowy odwie­
dzil i konsul angielski oraz konsul czeclio 

s łowacki i wice-prezydent miasta Stahl 
0 godz.) 10 i pół rano p rzyby ł „ D o g e " nr 
11, prowadzony przez pu łkown ika Dem­
bowskiego, k t ó r y wczora j nie doszedł i 
powodu zepsucia się motoru. Spóźniony 
przyszedł „ F o r d " nr. 12, prowadzony 
przez inż. Rembowskiego. Punktów kar 
nych tych obu maszyn nie ustalono. 

Jutro o godz. 5 rano raid wy ruszy ze 
L w o w a w k ierunku Warszawy . 

Podczas tego ostatniego etapu odbę 
dą się dwie p róby : pierwsza wyśc ig la;, 
se na przestrzeni 2 k im. pod Garwol inem 
1 druga próba elastyczności motorów na 
wjadukcie mostu Poniatowskiego w 

Warszawie . P o w r ó t do W a r s z a w y 
piątek. 

Di^d.J.Leyberg 
Chor. skóry, weneryczne \ fttoczopłcjowfl, 

Traugutta 5. Tel. 773. Powróc i ł . 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
-oo-

Nowe żądania tramwajarzy. 
Przyjęli 13 proc. podwyżki i żądają nowej 40 proc. 

Na terytor jum remizy przy ul. T r a m ­
wajowej odbyło się ub. nocy zebranie 
pracowników t ramwa jowych w sprawie 
powzięcia stanowiska co do wystąpienia 
z żądaniem podwyższenia plac. 

Jako referent wystąp i ł prezes zwią­
zku pracowników p. Smolec, k t ó r y zdał 
sprawozdania z odbytych k i lkakro tnych 
konferencji z dyrekcją K. E. Ł . 

Ze sprawozdania wyn ika , że związek 
wystąpi ł do dyrekc j j z żądaniem pod­
wyższenia płac pracownikom t ramwajo­
w y m o 35 proc. 

Podczas pertraktacj i z początiku dy­
rekcja proponowała 10 p r o c , a następnie 
jako ostatecznie 13 proc. 

Mówca w przemówieniu swojem 
wskazał, że przedstawiciel dyrekcj i p. 
Ring oświadczył , że obecnie nie chcąc 
podwyższać ta ry fy t ramwajowe j w prze­
w idywan iu dalszego zmniejszenia się 
f rekwencj i , nie może dać więce j .nad 
13 proc. Prócz tego dyrekc ja zgodziła 
się na podwyższenie dodatków dla pra­
cown ików t ramwa jowych , a mianowic ie 
dla dzieci 100 p r o c , co wyniesie obecnie 
dla dziecka 8000 mk. miesięcznie i 100 
proc. komornego, co wyniesie obecnie 
32,000 mk. kwar ta ln ie . 

Po złożeniu sprawozdania mówca 
wskazał, że należy obecnie zgodzić się 
na propozycję dyrekc j i , gdyż przy nie-
podniesieniu ta ry fy narazić więcej « ' e 

można wymagać. 
Jednakże mówca wskazał, że istnieje 

umowa między dyrekcją a pracownika­
mi , wedle k tóre j wszelkie prace pracow­
n i ków t ramwa jowych są regulowane 
zgodnie z podwyżkami w przemyśle 
włókienniczem. wobec czego dla wy­
równania płac należy ponownie wystąpić 
Z żądaniem podwyżk i 30 proc. 

W dyskusj i nad tern sprawozdaniem 
zebrani uznali słuszność w y w o d ó w refe­
ra tu i w zupełności zgodzil i się na propo­
zycję dyrekc j i . 

Jednakże jeden z zebranych wskazał, 
że celem wyrównan ia płac t ramwajarzy 
z płacami robotn ików w przemyśle włó­
k ienniczym należy zażądać dodatkowo 
40 proc. 

W końcu, podczas głosowania, B-
chwalono jednomyślnie zgodzić się na 
propozycje dyrekcj i i żądać 40 proc. 
podwyżk i z terminem odpowiedzi do dfl 
26 b. m. 

Uzyskana podwyżka obowiązuje od 
dn. 17 b. m. bip. 

Strejk robotników budowlanych w fabryce 
Poznańskich zakończony. 

Pod przewodnic twem okręgowego in ­
spektora pracy p. Woj tk iew icza odbyła 
się powtórna konferencja w sprawie 
strejku robotn ików budowlanych w fa­
bryce Poznańskiego. Obecni by i i d y ­
rektor fabryk i Wo lczyńsk i , przedstawi­
ciel poleskiego związku budowlanego p. 
Bednarczyk i delegaci robotniczy. 

P. dyrek tor Wolczyńsk i oświadczył , 
że ponieważ f i rma postanowiła ws t r zy ­
mać wszelkie rozpoczęte budowle i kate-

CIEKAWY ZATARG W FABRYCE 
W fabryce Halpern i Rajchman przy 

id. Napiótrkwskiego 46 w y n i k ł zatarg mię­
dzy pracodawcami a robotnikami na tle 
ur lopów i zapłacenia za 1-dnlomy postód 
z powodu czyszczenia kot ła parowego. 

Niedawno jeden z obecnych współ­
właściciel i f i rmy by ł wspólnik iem innej 
f i rmy , k tóra nie przepracowawszy całe­
go roku, z l i kw idowa ła się, wooec czego 
współwłaścic ie l ten przy ją ł robotn ików 
owych do fab ryk i , w k tóre j obecnie jest 
współwłaścic ie lem. Robotnicy c i za­
żądali obecnie ur lopu i wnieśl i zażalenie 
do inspektora pracy. 

Wobec tego inspektor pracy p. K u -
l iczkowski zwo ła j wspólną konferencję 1 
orzekł , że obecny wspólnik f i rmy nie od­
powiada za to, że dawna f i rma, do k tóre j 
przedtem należał, została z l ikwidowana 
przed up ł ywem roku i czas ten nie może 
być zal iczony do pracy w nowej f i rmie 
i robotn icy ur lopów o t rzymać nie pow in ­
ni. Co zaś do czyszczenia kot ła , to postój 
nastąpi ł nie z w i n y robotn ików i należy 
im się odszkodowanie. St rony zgodzi ły 
się na takie rozwiązanie sprawy i zatarg 
został z l i kw idowany , bip. 

ZADANIA T R Y K O C I A R Z Y . 

Związek zawód, robotn ików t rykoc iar -
skich (Cegielniana 28) wystąp i ł z żąda­
niem podwyższenia dotychczasowych 
płac o 100 procent, proponując jednocze­
śnie pracodawcom zwołanie wspólnej 
konferencj i celem l ikwidacj i zatargu o 
płace na niedzielę, dnia 24 b. m. w sie­
dzibie stowarzyszenia rzemieślników 
(Południowa 4). pap. 

Z I N S P E K T O R A T U PRACY. 

Zgodnie z ustawą min. pracy i opieki 
społecznej, zatwierdzoną przez Sejm. 
przy inspektoracie pracy w Łodzi została 
uruchomioną!'instytucja t. zw. inspektorek 
pracy, k tó rych zadaniem jest załatwianie 
spraw wyłącznie kobiecych. 

Pierwszą inspektorką w Łodz i została 
mianowana przez min. pracy i opieki spo­
łecznej p. Michalska, która objęła swe 
czynności i rozpoczęła urzędowanie, pap. 

R O B O T N I C Y A OPIEKA N A D D Z I E Ć M I . 

Komitet organizacyjny robotniczego 
wydz ia łu wychowania dziecka, oddział w 
Łodz i , zwołuje w piątek, dnia 22 czerwca 
o godz 7 wieczorem walne zebranie robo­
tniczego wydz ia łu wychowan ia dziecka i 

gorycznie odmówi ła zadość uczynienia 
żądaniom budowlanym, uważa dalsze 
konferencje za bezcelowe. 

W dyskusji p. inspektor pracy oświad 
czy ł , iż postara się, b y f i rma przyjęła z 
powro tem sfcrejkujących robotn ików. 

Wobec tego na tery tor jum fabryk i od­
by ło się zebranie streJkujących, na feto­
rem postanowiono powrócić do pracy. W 
dniu wczora jszym wznowiono robo ty 
(bip.) 

opieki nad n im w sali Rady miejskiej (Po­
morska 16). Na powyższe zebranie przy­
jeżdża poseł Arc iszewski , k tó ry wyg łos i 
referat o opiece nad dziećmi robotnlcze-
mi . Powyższy komitet zorganizował w 
Łodz i dotychczas 4 ogniska dla dzieci : 
p rzy ul . Wólczańskie j 190, Piotr icowskiej 
Nr. 53, Aleksandrowskie j 39 i Letn ie j 1-
W każdym ognisku znajduje się po 
50 dzieci, które pod opieką nauczycielek 
odbywają naukę, zabawy, wyc ieczk i , 
spacery. Zadaniem tego komitetu jest 
opiekowanie się dziećmi, k tó rych matk i 
pracują w fabrykach i nie mają możności 
zaopiekowania się swemi dziećmi, pap. 

STREJK H A F C I A R Z Y . 

Robotnicy, zatrudnieni w tutejszych 
fabrykach w y r o b ó w hafciarskich, wy­
stawi l i żądania uregulowania płac według 
zarobków hafciarzy w Kaliszu, k tó rzy za­
rabiają znacznie więcej. 

Gdy pracodawcy żądań tych nie n-
względni l i , hafciarze przed d w o m a tygo­
dniami pracę porzuci l i . 

Sprawą tą zajął srę inspektorat pracy 
i zwo ła ł wspólną konferencję, k tóra miała 
się odbyć onegdaj. Jednak z jawi ł się 
t y l ko 1 przemysłowiec, wobec czego kon­
ferencja przerwano i strejk t rwa nadal. 

W S P R A W I E S T R E J K Ó W W W Y K O Ń -
C Z A L N I A C H . 

Jak już donosil iśmy, w 17 fabrykach 
wybuchł strejk robotn ików, zatrudnio­
nych w Wykończalniach z powodu odmo­
w y zrównania płac pakarzy, w ik la rzy i 
składaczy z placami w łókn iarzy . 

W związku z tern odbyła się wczora j 
w lokalu inspektoratu pracy konferencja 
pod przewodnic twem okręgowego in­
spektora p. Wo j tk iew icza . 

Przedstawiciele przemys łowców o-
świadczy l i , że na żadne ustępstwa nie 
pójdą i robotnicy ci mogą o t r zymywać 
wynagrodzenie jedynie według oznaczo­
nego w swoim czasie cennik t . W trakcie 
dyskusji przedstawiciel k lasowego zwią­
zku p. Danielewicz zaproponował, by tej 
katogorj i robotnikom wpłacono zamiast 
dniówek normalnych — dn iówk i akordo­
we, co wyniesie około 20 proc. więcej. 

Przedstawiciele pracodawców propo* 
zycje tę przyjęl i do wiadomości, zazna­
czając, iż nie posiadają pełnomocnictwa 
do zaakceptowania tej i że decy/.jc- ogól­
nego zebrania przemys łowców \>* <-cw 
zwiaz l om zawodowym, bip. 



*HEPUBLIHA" 
Łódź 

22 czerwca 1923 

Co ma być miernikiem war tośc i . 
Konferencja w ministerstwie skarbu z przedstawicielami 

sfer gospodarczych. 
(Telefonem od naszego warszawskiego korespondenta). 

nia miernika złotego. Poseł Zdziechowski 
uważa za pożądane oparcie go na złocie o 
ile to ma być okresem przejściowym do 
wprowadzenia złotego efektywnego; w 
przeciwnym razie by łby poseł Zdziechow-

u i i n p f q ^|| y „REPUBLIKA* 
Łódź 

22 czerwca 1923 

Nasz warsz. korespondent telefonuje: 
Wczoraj w ministerjum skarbu rozpo-

^ l a rfę konferencja z przedstawicielami 
s fe f gospodarczych w sprawie miernika 
*artości 

Zagajając obrady minister skarbu p. 
*Iudys!aw Grabski stwierdził, że samo 
Nęc ie miernika złotego coraz bardziej 
okracza w życie, wobec tego staje się za­
dudnieniem zasadniczem uregulowanie w 
kodze ustawowej tak sprawy wartości sta 
fyjo miernika, jak i sprawy ważności pra-

zobowiązań zawartych w stałym micr 
tiku. 

W interesie zdrowego rozwoju życia 
s°spodarczego miernik zloty powinien być 
teden. Zamiarem ministra skarbu jest w ła-
'oie oprzeć obliczenie wartości markowej 
Potęgo na zasadzie przeciętnej ceny na 
fieldzie londyńskiej kruszcu złotego, za­
dartego w złotym ( i /3100Jdg. złota 900 
Próby). 

W dyskusji z rb iera l i glos posłowie: 
Ciechowski i Majewski , podzielając po-

ministra na potrzebą ujednostajnie 

ski za utrzymaniem miernika cen hurto­
wych. 

Poseł Majewski uważa, że jeden mier­
nik jest konieczny i że może nim być ty lko 
złoto. 

W zakończeniu obrad wczorajszych p, 
minister Grabski zakomunikował, że min i ­
sterjum skarbu opracowuje ustawę, k tóra 
stanowić ma przejście do reformy waluto­
wej i że w fazie przejściowej nie może być 
mowy o przymusie stosowania miernika 
złotego w stosunkach prywatno-gospodar-
czych; chodzi ty lko o dozwolenie stosowa­
nia go 1 o położenie tamy sporom co do 
ważnści prawnej zobowiązań zawartych w 
złotym oraz dopuszczalności wpisów hipo­
tecznych w złotych. 

Dziś o godz. 11-ej rano dalszy ciąg k jm-
ferencji. 

W . R. 

Co słychać na giełdzie? 
DoBary mniej więcej 100 tysięcy. - Zniżka 
na akcje na całej l inji . Zdaje się, że speku­

lanci maczają w fem paSce. 
Warszawa, 21 czerwca. (Telef.). 

W dniu-dzisiejszym giełda walutowa 
była nieczynna i jest zaledwo nadzieja, że 
otwar ta będzie jutro, t . j . w piątek, Kursy 
walut ustal i ła natomiast P.K.K.P., płacąc 
7.9. dolary po 100 tysięcy, za funty angiel-
Ide 455 tysięcy z tendencją niepewną i 

zniżkową. Ogółem P.K.K.P. zakupi ło do­
tychczas około 350 tysięcy dolarów. Pod 
wieczór tendencja nieco się wzmocniła. 
Ożywiony by ł również dział wymiany bo­
nów złotowych w P.K.K.P., mianowicie pu ­
bliczność gremjalnie zgłaszała się po za­
mianę bonów na mk. pol . , gdyż spodziewa 
ne fest obniżenie kursu w związku ze spad 
k iem franka szwajcarskiego. Ograniczono 
wykup bonów do 100 z łotych od osoby za 
numerkami kolejneini. 

Na giełdzie akcjowej tendencja zniżko-

~oo-

Wiadomości gospodarcze. 
N O W A EMISJA B A N K N O T Ó W . 
A W . — W A R S Z A W A , 21 czerwca — 

W Posiedzeniu sejmowej komisj i bi idźc-
£Wej przy jęto projekt us tawy o emisj i 
j jnknotów do 250 mi l ia rdów marek po l ­
a c h i ustawę o udzielania 3.150 ml l jar -
?Gw marek polskich na pokryc ie zadłu­
żała Skarbu Państwa w P K K P . 

P O D W Y Ż S Z E N I E P O D A T K Ó W . 

k PAT . — W A R S Z A W A , 21 czerwca— 
p^atnlo, na podstawie rozporządzenia 
J«dy Min is t rów, podwyższono następują 

Podatki : od spirytusu z 10 na 20 tys . 
do d o d a t k o w e j o opodatkowania 

^nrry być zgłoszone wszystk ie zapasy 
^°nad 5 l i t rów. Podatek od cukru z 1500 

2800 mk . za k i logram. Opodatkowaniu 
Podlegają wszystk ie zapasy ponad' 100 

podatek od w in musujących z 10 na 
r tys. mk. od bute lk i , podlegają wszyst -
^ zapasy powyże j 10 butelek," akcyza 
^ z a p a ł e k z ąo na 120 mk. za pudełko, 
g ę g a j ą wszystk ie zapasy ponad 500 
J^ełek. Odnośnie do tych dodatków do 
^datków zgłoszenia w inny być przedło­
ż ę w terminie t r z y d n i o w y m . 

^ O U L A C J A P R O D U K C J I I H A N D L U 
S P I R Y T U S E M . 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
. M i n i s t e r j u m skarbu opracowuje USia-
JJC o regulacj i produkcj i i handlu sp i ry -
^ e m . M a ona na celu usunięcie stanu 
^Pewności , panującego obecnie w tej 
rodz in ie oraz zapobleżenie^naduzyciom 

handlu spirytusem i Jego wyrobami . 

^ENSJE K A W A L E R Ó W „ V I R T U T I 
M I L I T A R I " . 

Nasz warsz. kor . telefonuje: 
L Wed ług opracowywanego obecnie 

ministerjum skarbu w porozumie­
l i * minister jum spraw wo jskowych pro 

uledz ma zmianie pensja, p r z y w i a ­
l i * do orderu „V i r t u t i M i i i t a r i " . 
i pensja ta, wediług statutu określona 
•Ula) z , o t y c n Polskich, wypłacana być 
k , a od chwi l i wiprowadzenia złotego 
^ W a l u t y . 
j v e d f u e obecnych zamierzeń zamiast 

wprowadzona ma być wyp ła ta S3f 
tej w mairtkach z zastosowaniem 

.'"Hctów jak przy wypłac ie poborów u-
^ z y o h . 

Kawalerowie „Vi'rtiiti M i i i t a r i " 5 Ma-

• " ° y 1.100.000 mk. rocznie, poczyna-
ich około 7 i pół tysiąca) -ot rzy-

4 ^ I października r. 1920. 
^ l n i a n y w projekcie us tawy „V i r t u t i 
V t a r I " wymagają zatwierdzenia sej-
^ sprawa ta wiec nie będzie zdecydo-
- a Wcześnie! niż za pół roku . 

O D Ł U G I A M E R Y K A Ń S K I E . 
A W . — N O W Y JORK, 20 czerwca — 

Sekretarz stanu do spraw finansów, Mol 
lon, dnia 23 bm. rozpoczyna swą podróż 
po Europie. 

Celem tej podróży jest odbycie sze­
regu rozmów z mężami stanu Europy 1 
przedstawicielami f inansów europejskich 
w sprawie d ługów, Jakie mocarstwa 
sprzymierzone zaciągnęły w Stanach 
Zjednoczonych. 

A W . — L O N D Y N , 20 czerwca — Jak 
s'c dowiadujemy, Anglja w dniU 17 bm. 
wpłac i ła Stanom Zjednoczonym 69 ml l jo 
nów dolarów, ty tu łem amortyzacj i czę­
ściowej angielskich d ługów. 

U M O W A U R Q U A R D T A Z TURCJĄ 1 . 

A . W . — LONDYN, 20 czerwca. — 
Dn. 18 b. m, zawarty został uk ład między 
grupą przemysłowców i kapital istów an­
gielskich z Urąuardtem na czele a towa­
rzystwem tureckiem, w którem zaangażo­
wane są również kapi ta ły francuskie. Przed 
miotem układów była organizacja anglo-tu 
reckiego towarzystwa handlowego, k tóre-
by prowadziło eksport i import. Towarzy­
stwo wzniesie własne magazyny i składy to 
warowe. Siedzibą zarządu towarzystwa 
będzie Paryż 

Ceglelnlana 18. 

J U T R O S o b o t a 2 3 1 N i e d z i e l a 2 4 
czerwca b. r. o godz. 9. wlecz. 

Dwa występy 
Teatru Polskiego 
— w Warszawie — 

pod dyrekcją ARNOLDA SZYFMANA. 

W premjowej warszawskiej obsadzie! 
W głównych rolach znakomici artyści 

Marja Przybyłko-Potocka 
Jerzy Leszczyński. 

O s t a t n i a n o w o ś ć p r o m j o w a ! ! ! 

„ Z Ł O D Z I E J " 
Sztuka w 3 aktach BERNSTEINA. 

Bilety w kasie teatru .Scala'. 327-1 

Kupujcie 8-proc. 
Potyczkę złotą! 

' irwiWi*""JUAtAŁlljat 

IIW ME 1 
< S 2 W 0 W S M N r . 72 

Dramat w 6 akt. z prologiem. — Podług powleicl Aleksan­
dra Dumasa. w roli głównej W f o d z . Cłf t lOAROW. 

Początek o godz. 5, ostatn. 9.30 wiecz. 

wa. Z bankowych akcj i najwięcej stracił 
Zachodni, spadając z 630 tysięcy na 475. 
Podobnież inne ciężkie akcje bankowe, jak 
Dyskontowy f Handlowy. Mniejsze nato­
miast zdołały utrzymać kursy, a Bank K re 
dytowy Warsz. nawet poprawi ł się. Meta 
Iurgiczsie i mechaniczne zniżkowo bez na­
bywców. Cukrowe straciły od 10—15 pro 
cent, jednak przy tendencji utrzymanej. Z 
akcjł włókienniczych rażący by ł spadek' 
Zawiercia o 2 i pół miljona na jednym ze­
braniu giełdowym. Żyrardów spadł o pól 
miljona. Akc je handlowe w zupełnym za­
niedbaniu. 

Powody obecnej zniżki nie wydają się 
jasne, i są obawy, że chodzi tu o manewr 
kul isy giełdowej celem taniego skupieaia 
walorów. W . R. 

-oo-
G I E Ł D A W A R S Z A W S K A . 

PAT. — WARSZAWA, 21 czerwca — Noto­
wania giełdy warszawskiej. ' 

AKCJE. 
(Notowania w tysiącach marek polskich}. 

Bank Dyskontowy 310—315. 1 

Bank dla H. 1 Przcm. 115—135—130. 
Bank Przem. Warsz. 50. 
Bank Zachodni 500^-475. 
Bank Zw. Ziemian 42.5 
Polsk. Bank Handl. Poznań 160. 
Bank Handlowy 380—425. 
Bank Kredytowy 85—80—100. 
Bank Prezm. Lwów 20—18—25. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 180—190. 
Bank Zj. Ziem Polsk. 85. 
Bank Małopolski 20—19. 
Sole potasowe 390—400—385. 
Puls 350—345—350. 
Chodorów 260—275—267.5. , 
Częrtoclce 1200. t 
Michlów 185—175—183. 
Flrley 723—86 V era. 68—66.1—70. 
Drzewo 22—20—21. 
Cegielski 75—70—73. 
Modrzejów 360—270—295. 
Ostrowieckie 465—480—460 V era. 455—460. 
Cerata 32. 
Rohn 1 Zieliński 75—87.5. 
Starachowico 310—270—280. 
Pocisk 68—75—72.5. 
Zieleniewski 475—470—472.5 
Borkowski 75—80—76. 
Żegluga 32—29.5—30.5. 
Ćmielów 81—79—80. 
Habcrbusch 200—190—195. 
Nobel 170—155—170. 
Elektryczność 410—390—40 
Spirytus 290—250—270. 
Belpoł 23—24.5 
Trzebinia 75—86—89.5. 
Kljcwski 170—165—170. 
Włldt 26. 
Czersk 200—212.5—207.5 bez praw 
Gosławice 320—330. 
Cukier 1575—1775—1700. 
Łazy 28—30. 
Węgiel 350—325—345. 
Lilpop 95-^115—108. 
Norblin 100—85—95. 
Zawiercie 11500 
Polbal 20.5—21. 
Ortwein 40—46—42. 
Rudzki 150—132.5—MO bez kit; • 
Ursus 260 I I etn. 130—115. 
Parowozy 180—190—187.5. 
Żyrardów 10800—11500. 
Jabłkowscy 29—24. 
Spless 85—75. 
Hartwig 70 
Nafta 53—45—50. 
Pustelnik 90—84. 
Tow. clcktrotechn. 40—36—39. 
Lenartowicz 31,5—25—27.5 bez kupna. 
Siła i Światło 90—95—92.5. 
Zach. Tow. dla H. ł Przcm. 23—22. 
W dniu dzisiejszym aa giełdzie warszawskiej 

walut obcych nie notowano. 

WIECZORNA POGIEŁDA W A R S Z A W -
SKA. 

A, W . — W A R S Z A W A , 21 czerwca.— 
(Godz, 15-ta). 

Dla akcj i tendencja zniżkowa. 
Godz. 17.15: L i a akcji oficjalnych ten­

dencja utrzymana. 
Z nieoficjalnych notowano: 
Konopie 85."00. N 

Pruszków 30.000. 
przemysł węglowy 4 i pół—5, młode 1,6. 

Lokomotywy 60—65.000. 
Cerata 150.000. 
Opatówek 29 — 32.000. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, 21 czerwca. — Urzędowa, 

(Pierwsza gotówka — druga czeki). 
Warszawa 126. 
Marka polska 120. 
Belgja 6758 — 6792. 
Włochy 5785.50 — 5814.50. 
Anglja 583537 J 586463. 
Ameryka 126682 — 127318, 
Francja 7905 — 7945. 
Szwajcaria 22743 — 22857. 
Anstrja 182.54 — 183.46. 
Praga 3835 — 3855. 

PAT. — GDAŃSK, 21 czerwca. — Urzędowa. 
Dolary ameryk. 130423.12 — 131476,88. 
Funty szterl. 598500 — 600500. 
Marki polskie 124.18 — 124.82, 
Przekaz na Warszawę 124.18 — 12482. 
Na Pary* 8171.96 — 8233.04. 
Wobec zamknięcia linji telefonicznej do WSe< 

dnia, giełdy z Zurychu 1 Wiednia nie otrzymaliśmy. 

ZA CIASNO NA Ś W I E C I E . 

Uczeni s ta tys tycy obliczają na podsta­
wie postępującego wciąż naprzód p rzy ­
rostu ludności, że w r. 2100 kula ziemska 
l iczyć będzie ogółem 6 mi l iardów ludzi. 
Wobec tego s ta tys tyków oganniia roz­
pacz, gdyż, jak oni tw ierdzą, na świecie 
stanie się wówczas za ciasno dla takiej 
masy ludzi. Gdyby jeszcze nie by ło 
żadnych hamujących i gospodarczych gra 
nic," to wys ta rczy łoby jeszcze istniejącej 
z iemi rolnej na wyżywien ie ludzkości, w: 
p rzec iwnym razie spodziewać się można 
zby t wie lk ie j ciasnoty I klęsk g łodowych. 
Cała pociecha w tern wszystk iem, że 
klęski te mają spotkać ludzkość wówczas 
dopiero, gdy ani tych z łowróżbnych sta­
t y s t yków , ant nas juz na świecie nie 
będzie. 

2 
poszukiwane. 

Oferty do adm. „Republiki" sub 
,G. S." 324—1 

Cyrk Dyr. 
k: Ciniselli 

Konstantynowska 16. 
D z i ś i codziennie o godz. 8.15 w. Wielkie piieii ts 

Bilety w kasie Cyrku od godz. 10 rano. 

(u l . Andrzeja 14) 

! otwarta codziennie od g. 3—9 wlecz. 



atr. 8 R E P U B L I K A " 
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Niniejszym podaje do wiadomości, że 

inuiu. spis wam wm 
powierzył wyłącznie ZjednoczonymWydawnictwomGraficznym 

J. RUSZKOWSKI i 5. LITYŃSKI w Łodzi 
i Warszawie ul. Żórawia Nr. 13 — Telefon Nr. 65-73. 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu 
do 1 lipca r. b. 

przyjmują się tylko 

Ogłoszenia w Łodzi przyjmują się wyłącznie w D r u k a r n i 
P o l s k i e j , Przejazd Ns 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64, 

i przez upoważnionych akwizytorów. 

™ * H x x * x n * n x x x n x * m x x x x H * x x x n x x x x i 

i dorosłe i 

Spółdzielnia Księgarska 

„ K S I Ą Ż K A " 

Okręt 

pojemnoić: 5995* tona 

do roznoszenia gazet 

POTRZEBN 
Zgłaszać się do admi-
nistracji „Republiki 

Najyryisie sukcesy nariki, energji ekoao-
micREnJ 1 ducha wynalazczego rnsjdują svó1 
wyraz M tyci cudownym olbrzymie. Kle-
piyiłwnaoe wygody we wszystkich klasach 

Piorwaaa podrói do New Yorku 
17, lipca 1923 

następna 7 sierpnia, 29 sierpnia, 18 im< 
śaU, 8 października, 29 października I t. 4. 
co trzy tygodnie we wtorki a Southamyton-

Cherboirg. 

Jedyna rządom linia anurykaish 
do AMERYKI I KANADY 

Wsayacy eralłnwct i reemigranci, prag. 
nący natychmiast po wznowienia emigracji 
wyjechać do Ameryki naszeml wspa-
nlfrteml okrętami: .Georg* Washington", 
.America*, „President Harding". .Trealdent 
Roos*velf etc, winni sie zwrócić listow­
ni* po informacje do [fara naszego w 
Warszawie, albo te* do jednej a poniżej 
wyszczególnionych filjl, o ile nie otrzy­
mali jaz od nas odnośnych wskazówek. 

JJN8TEP STATES LINE 

Maszynistka-
biuralistka 

poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do administracji .Republiki 
sub „B. B \ 

Najtańszym 
Tłuszczem 

Jadalnym 
zawierającym 100 pr. 

tłuszczu jest 

KUNEROL 

Przedstawiciel: 092-
5p. A k c LAMBERT X KRZYSIAK, W a r u a w i , Niecała 8 . 

G r a n d - H o t e l — S a l a B r o n z o w a 
od 2 3 do 2 lipca r. b. 

M 
ni 

c: 
w 
w 
P< 

zc 
p£ 
rai 

Wystawa sztuki. I 
Aąuarelle, rysunki i grafika XX wieku. 
Prace najwybitniejszych sił: Lieberiaana, Spiro, Corinth, Slovogt, 
Chagall, OrliK, OrlowsŁti, HacKel, Pechstelu, L. TJry, Strach, Steinhard, 

Halm, Szwlchtenberg, Hnth, Felgi, Śtegman. 

i.-.. •• Otwarcie w SOBOTĘ o godz. 11 przed poł. , : -
Wystawa otwarta od 11—9 wlecz. Wajłcie MK. 5000. 

DRZEWO BUDOWLANE i STOLARSKIE 

B-ci ROZNER nabyć można 
w składach 

Skład I, LIPOWA 59 I ZAKĄTNA 70, 
II, FRANCISZKAŃSKA 16. • i 

PRZYJMUJEMY WSZELKIE OBSTALUNKI I DOSTAWY 
= NA DOGODNYCH WARUNKACH. 

M B M a M 

WARSZAWA; Krucza 26 
Poleca nastepuja.ee najnowsze wydawnictwa 
W. ARGON: 

Okres upadku kapitalizmu 
M. BEER: 

Hlstorja powszechna socja­
lizmu i walk społecznych. 
Cz. I. . . . . 

i? • B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal­
skiego . . . 

J. CIĄGLINSK1: 
Teorja Kopernika. 

M. GORKU i M. KOLCÓW: 
Nowelki . . 

S. GÓRNIAK: 

Mk. 4.800 

Mk. 12.000 

Mk. 3 600 

Mk. 6.000 

Mk. 1.500 

Bojowym szlakiem . . Mk. 18.000 
J. HEMPEL: , 

Ewangelje i ich znaczenie Mk. 3.600 
K. KAUTSKY: n n M 

Pochodzenie Chreśdjaństwa Mk. 30.000 
W. KOLSKI: n n n 

Manifest komunistyczny . Mk. 4.200 
S. KRUSZEWSKI i M. ZDZIARSKI: 

Życie robotnicze w Polsce Mk. 6.000 

Poważna 
s z u k u j e , 

Instytucja Bankowa p 0 ' 
312—3 

Pożądana znajomość języków francuskiego I nj£ 
mieckiego. Oferty sub .S. O' do Biura DzienniW 
.Promień', Łódź, Piotrkowska 81. 

Dr. HenryK Goldberg 
„ U n i t a s " , P u s t a 19. 

Gabinet Róntgenowski, naj­
nowsze urządzenia. 

Prześwietlania I zdjęcia rozpoznawcze. Lecznic!*0 

powierzchowne (choroby skóry) I głębokie (toUJ1, 
gruźlica 1 guzy dobrotliwe 1 złośliwe) 

CZYTELNIA 

Iow. Przyjaciół Fiaitii 
ulica 103 Piotrkowska Nr. 

(parter lewa oficyna). 

Otwarta codziennie, z wy­
jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

DyreKcja 8 -K I . Gimn. Filologicznego 
m w ŁODZI, 
PiotrKowsKa 1 8. 

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszystkich klas 
odbędą się w y ł ą c z n i e p r z e d w a k a c j a m i i rozpoczną się d n i a 

Zgłoszenia przyjmuje Kancefarja o d g o d z . 

L. SZAKINA, 
2 4 c z e r w c a b. r. 
1 0 — 1 i o d 5 — 7 p. p. Do podania należy 
urodzenia.j świadectwo, powtórnego szczepienia 

załączyć 
ospy. 

metrykę 
9 7 5 - 4 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób skór­

nych i wenerycznych 
Przyjmuje od 8—10 i pół, 

1—2 I od 5—8. 
Panie od 4—5 

Dr. med. LUBICZ 
Ceglelniana 4 3 . 

Choroby skórna, weoerycina i 
maczopłetowe. 

Leczenie sztuczn. słoń­
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 i pół—1 i pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewauglellcklej 

Gabinet KOrUgena 
i swlatło-leczniczy. 

OOd] 111 y ,.WV,U— Z i 6 —8. 
uii Din M> as»—o 

Dr. Feliks s u s i E l i a , 
Łódz, ul. Andrzeja 11 
Choroby skórne i wene­
ryczne. Przyjmuje: 9 I pól 
do U 15—7 1 pół g. popoł. 
prócz Swląt. 708 

Dl. 
Choroby skórne wene­
ryczne I moczopłclowe, 
leczenie sztucznym słoń­

cem górskim. 
DZIELNA Ja 9. 

Przyjmuje od 8—101 pół 
i od ' 

or. i. h d t m i 
.Choroby skórne I we­

neryczne 
ZIELONA tb 11. 

Przyjm. od 12—h 2—4 I 
pól I 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp. 

Dr. med. 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 
D z i e l n a 6 . 

Przyjmuje od 4-ej do 5-ej 

Di. 1. Piii 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo­

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) I promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka /u I. 

Przyjmuje w) b - ' i od o—i 
Uli psa od 4—6. 304—<. 

Z dopłatą zamlenlej 2 pokoje 
z kuchnią 

pierwsze piętro, front; na 
tny lub cztery pokoje z 
kuchnia,. Wiadomość1: No-
wo-Ceglelnlana 41, m. 13. 

SKLEP 
wraz z urządzeniem 
sprzedam na ul. Za­
wadzkiej. Oferty po­
dać do adm. .Repu 
Mik i " sub .Zawadzka" 

323—2 

Rozmaita. 
(za wyraz 240 mk.) 

iKUSZERKA PIPIKOWA 
przyjmuje zamówienia 

pań miejscowych I przy-
ezdnycli, Piotrkowska 132 

217-10 

ilENNIKI i płótna sztyw 
l ne krawieckie poleca 
Warszlaekl, 

23. 
Piotrkowska 

216—15 

Lecznica 
leharzy specjalisto^ 
ul . P i o t r k o w s k a 17 (drugie por jwr f 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalności^ 
od godz. 9 do 5 wlecz. Cena za porad 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 218—* 

złoto, srebro, segnrkl 1 stsre zęby, f" 
« A 7 ł

; : " A . Herszkor? 
C.glelnlsns ST, Iront róg Plotclcows11"'' 

S A N D A Ł K I 
Zskoplsósklt pantofle 

litnt buciki 
blellzni — pończochy c < 

K. PETERSILOEi 
— U Plotrkowsks 93— R 

Ipolim Herman zgubił ^ 
ID wód osobisty wyd*1? 

rzez komendę Pol. 
odzi. 

marek nagrody. 
Zaginęła książecz­

ka wojskowa na Imię A-
brama Klrszbaum, wydana 
w Łukowie. Znalazca pro­
szony jest o oddanie książ­
ki p. Mlchalecowl, ulica 
Piotrkowska 26. 325-2 

Kupno I sprzedaż 
(za wyraz 300 ni) 

a 1 1 KUPUJĘ meble, dy-
H H H wany, futra, garde­
robę, maszyny do szycia, 
Płacę najwyższe c e n y . 
Łafnik. Benedykta JA 28, 
m 13 parter. 597-35 

Posady. 
(za wyraz 180 mk). 

POMOCNICA buchaltera 
z dobremi referencjami 

poszukuje odpowiedniej 
posady biurowej ewent. 
kasjerki. Oferty pod .Do­
bre referencje* do adm. 
.Republiki*. 322—2 

Zagubiono dokum. 

za wyraz 150 mk.) 
Szczecińska Bronisława 

zgubiła paszport nie­
miecki wydany w Łodzi. 

285-1 

pi' 
3 0 0 ^ 

bil Roczerglnski Icek zgoD" 
kopjc metryki urodzeń'' 

wydanej w Widzu w ro*" 
1914 przez notarjusza W' 
gemina Pellwana. 321 

Bauman Małka zgubiła do­
wód osobisty wydanJ 

przez Magistrat m. 
górow. ZA 

egubiono paszport ok* 
pacyjny wydany w VR 

dzi na Imię Józefa a imię 
z gminy Rszew 

Zgubiono dowód osobis'); 
wydany przez Z«rf«S 

Inwalidów za Nr. 253i»; 
na Imię Dawida Laj* e ' t 

wlcza. Znalazcę upr*,.z-
slę o odesłanie do 2*?,ń-
ku Inwalidów, ul. Q8&.\ 
ska róg Zielonej. ^J^__ 

łaglnał portfel, p " 5 ^ . 
L niemiecki wydarty 
dzi a także i paszP0", i" 
syjskl i bilet niebie*".;^ 
meldowany N. CeS$?l£ J 
Nr. 31. m. I Z ^ n 0 , % 
za wynagrodzeni*"1,, . 
tys. m i do JoseL Buba. 

Kapujcie 8 pieci 
m i ® don 

ZWYCZAJNE: rak. 500 ss wiersz ralIlm»tro«ry (ns stroni. 6 szpilt). W TEKŚCIE: 
Uowy (as Str. 4 sspslty). NADESŁANE: mk. 800 ss wlerzz milimetrowy (as «tr, 

aillai ' netrowy (ns str, 

PU 
dz: 

Zstęciynowe I ssslublnowe po P r f l n n n - n l n . w Łodzi mk. 23,000 i odnosz. do domu 1000 mie- f \ 
r e n U , m e r a l a . siecznie. - Zamiejscowa mk. 25*000 miesięcznie. U g l O S Z e i l i a . & s . w i . , „ mulm.trow, ,n . att. 4 . ip.i.y). -

• i — — Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie. . . .,, t Cowe o S0 pioc dross), Zagrsn. o 100 proc drożej. Zs terminowy drak ogłoszeń admlnistr, 
' Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp.: Marjan Nuabaum-Ołtaszewski. Czcionkami „Republiki" — Tłocznia Drukarni Państwowa!. Redaktor Naczelny: Marian Nusbaurn 

.-,.» mwiw 
; mk. 110U zs WloiOLOal 
. 4 szpslty). Np/Zsmlsi 
tekście mk. ^-^powlsds l 
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